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Lwów dnia 1. sierpnia. 


Cesarz austrjacki wyjedzie do Berli- 
na d. 11. b. m. wieczorem, a d. 17 b. m. wróci 
do Ischlu. W Paryżu obawiają się, że na zapro- 
szenie ces. Wilhelma uda się z nim do Bztras- 

urga i Metzu; obawy te są niezawodnie płonne. 
> Z okoliczności, że ks. Lobkowie został 
już mianowany marszałkiem sejmu czeskiego a 
nie zamianowano oraz zastępcy, wnoszą, że po- 
sadę zastępcy marszałka rząd rezerwuje dla Niem- 
ców, g! wstąpią do sejmu. 

/ sejmie dalmackim postawiono 
między innemi wniosek o zmianę ordynacji wy- 
borczej dla gmin, mianowicie, aby naczelnikami 
gan nie mogli być ludzie, nieumiejący czytać i 
pisać. 


_ . Pruski minister oświaty rozesłał do rejen- 
cyj prowineyj zachodnich okólnik, wzywający je 
(AO namawiania kandydatów nauczycielskich, aby 
szli do nie całkiem zapełnionych seminarjów na- 
uczycjelskich w Prusach Zachodnich, 

OZnańskiem i na Szłązku. 


Z Berlina donoszą, że tamtejszy korpus 
£Wardyjski miał wedle pierwotnych rozkazów 
Udać się na manewry jesienne 23. sierpnia, we- 
wg najnowszych dyspozycyj atoli pozostanie 
W Berlinie do 26. sierpnia. Kreusatg. wnioskuje 
z tego, że car przybędzie do Berlina między 

. a 86. sierpnia. 

Z Kopenhagi donoszą, że car ofiarował 

znaczną sumę jakoteż działa celem dobrowolne- 
o przyczynienia się do ufortytikowania 
openhagi. Wiadomość to wielce podejrzana. 

Rosyjska Rada stanu przyzwoliła 1,700.000 
rubli na pomnożenie parku kolei południo- 
Wo-zachodnieh, uważane za niezbędne ze 
względów strategicznych. 


: Cesarz W il he lm odpłynął już z Wilhelms- 
haven do Anglii. i - 
Rząd niemiecki doręczył rządowi szwa j- 
Carskiemu odpowiedź na ostatnią tegoż notę. 
Prasa niemiecka, doznawszy zawodu z umi- 
zpami awemi w Konstantynopolu, zajmuje się 
raz Grecję, w którą usiłuje wmówić, że najle- 
piej uczyni, jeżeli przyłączy sią do trójprzymierza. 
ady jej przecież w Atenach napotykają na 
chłodne przyjęcie. W Grecji. przeważają sympa- 
tje dla Francji. Były prezes gabinetu Delyanis, 
zapytany, czy prawdą jest, że Grecja zbliżyła się 
do ligi środkowo-europejskiej, odpowiedział, że 
uważa to za niemożliwe, ponieważ cnły naród 
grecki stoi po stronie Francji. Wszakże odzywają 
Bię"również głosy temu przeciwni W Berlinie 
zapisują z zadowoleniem oświadczenie dziennika 
opolis, że lubo Francuzi mają sympatje naro- 
lu greckiego, niemniej przeto Grecja musiałaby 
‘Big przyłączyć do trójprzymierza, gdyby to obie- 
cywało jej rzeczywiste korzyści. Można być pe- 
‘Woyn, że idei tej dyplomacja niemiecka nie 
omieszka krzewić między Grekami, 


Jeszcze nie ogłoszono zupełnego wyniku 
wyborów do francuzkich Bad departamen- 
talnych. Boulanger niezawodnie poniósł po- 
rażkę, ale i republikanie nie mają ztąd powodu do 
tryamfów — raz dlatego, że w wyborach tych 
wielką odgrywały rolę względy 1 stosunki lokal- 
ne, i możeby się lepiej było powiodło Boulange- 
rowi, gdyby te wybory nosiły znamię ogólno-po- 
lityczne ; stanowisko zaś monarchistów tem się 
naprawiło, iż widzą, że przecie Boulanger, z któ- 
rym paktować musieli, nie posiada wyływów tak 
Przeważnych, jak się czasami zdawało. Monar- 
‘ohiéci mają przeto swobodniejsze teraz ręce. 
Jakoż z Brukseli donoszą, że dzisiaj czy jutro 
odbędzie się narada rojalistów francuskich pod 
przewodnictwem hrabiego Paryża w sprawie nad- 
chodzących wyborów do parlamentu. | 

ris donosi, że około 300 urzędników po- 


Listy ze Wsi. 


XXVI. 
Jezupol 28. lipca 1889. 


Wspomniałem jeż w jednym z moich listów, 
że jest tu w p u jeden z uczeńszych i roz- 
tropniejszych parobków, któremu na imię Ilko. 
Chwalił mi się nieraz, że ma dużo książek i że 
je ozytoje zimowymi wieczorami, Ciekaw byłem 
yoh książek i prosiłem go, żeby mi je pokazał. 
Zaprowaiził mnie tedy do swojej chaty, a nieba- 
wem młodszy brat i matka wynieśli z komory 
kilka skrzynek, napełnionych broszurkami ruskiemi. 
Były to po największej części wydawnictwa To- 
warzystwa Michała Kaczkowskiego; między niemi 
zabłąkały się z rzadka książeczki „Proświty* al- 
bo naszego „Towarzyatwa oświaty lulu*. Byłem 
bardzo ciekawy niektórych książeczek, których 
ka, wiele ebiecywały i pożyczyłem je sobie u 

aby wiedzieć, jaką to strawą umysłową by- 
wa karmiony człowiek na Rusi 
ali anie normalne. i 

- najpierw co do jeż P 
kim, popni Jk dal gee „armego rose 
w tych książeczkach rnsski m % A i 
w książeczkach Proświty otrzymuje (Jes. 
ukraińskiego. Otóż mawiam ył Prao nazwę 
książeczki bywają pisane po moskie we: ppd gakio 
aei skn, a daje- 

my tem tylko dowód naszej niepoprawnej nie 
jomości rzeczy, które nas najbliżej obchodzą. Mał, 
kto u nas zdaje sobie sprawę z głębskiej różnicy 
pomiędzy rosyjskim a ukraińskim językiem, ty- 
czącej się nietylko wymowy, w której rosyjski jest 
bliższy polskiego, ale przedewszystkiem doboru 
słów. Polskie i nkraińskie słowa są prawie wszy- 
stkie wspólne, a język rosyjski posiada mnóstwo 
słów zupełnie odmiennych; & to rzeczowniki zmy- 
ułowe, wyrobione z innych pierwiastków, A rzeczo- 
wniki, umysłowe i czasowniki wyrobione wprawdzie 
na podstawie staroałowiańskiej, ale zawsze ze zna- 

a 


który z korzyścią 


-ks. 


We Lwowie, — Piątek dnia 2. Sierpnia 1889, 


estowych ma być pozbawionych posad z powodu 
stosunków z bulanżystami. 

Łodzie torpedowe bardzo źle spisały 
się na ostatnich francuskich manewrach morskich. 
Minister marynarki nakazał wycofać małe łodzie 
torpedowe z manewrów i wogóle odstawić, gdyż 
się okazały nieprzydatnemi na morzn. Źderzają 
się na wodzie niespokojnej, a gdy fala wysoko 
idzie, osada nawet na krótkie oddalenie nie wi- 
dzieć nia może. 


rejentami a ministrami różnica zdań, dla wyró- 
wnania której udał sią Milán, rejenci i ministro- 
wie do Wrani celem omówienia tej sprawy z Ri- 
sticzem. 

Równocześnie z ogłłszeniem wiadomego 
okólnika metrop. Michała, donosi Standard 
londyński, że jest upoważniony przez metropoli- 
tę Michała do zaprzeczenia, jakoby om czynił 
jakiekolwiek starania co do unieważnienia roz- 
wodu Milana. 


Między królem dahomejskim a królem Tofą 
w Portonovo (na zachodnich brzegach Afryki 
środkowej) przyszło w roku zeszłym do spo- 
rów a w marcu do wojny, w której Tofa zupeł- 
nie został porażonym. W kwietuiu wysłała Fran- 
cja okręt wojenny i 300 żołnierzy do Portonovo, 
gdzie już od r. 1884 utrzymywała załogę, ale 
z zupełnem pozostawieniem rządów Tofie. Przy- 
był tam oraz angielski okręt wojenny a z Kame- PAS. 
runu Putkamar, prosząc Francuzów o opiekę dla ! Polit. Corr. donosi % Konstantynopola : 
tamtejszych Niemców, Dnia 24. kwistnia ofiaro- ' „Porta nie czuje się zanńgpokojoną ostatniemi 
wał się Tofa wszelkie prawa swoje odstąpić , wiadomościami z Krety, i liczy na rychłe zata- 
Francji. Rezydent francuski otrzymał z Paryża ; mowanie ruchu tamże, będąc przekonaną, że 
zlecenie, aby Portonovo nie zupełnie anektował, gdyby napróżno wyczerpano dobrotliwe środki, 
ale pozostawił rządy Tofie. ito na każdy sposób siłami wojskowemi będzie 

Kreusstg. donosi, że wszystkie koleje, pro- można przeszkodzić groźtiejszemu wzmożeniu 
wadzące z Francji do Włoch, zapchane są po się ruchu kreteńskiego. Skoro przybędą na Kretę 
obu granicach transportami parków artylerji, wy- uchwalone na ostatniej naradzie gabinetowej po- 
syłanych na granicę. ae będzie tam miała : Porta około 13.000 
wojska.“ 


Tymczasem donoszą 3 Londynu: Na Krecie 


Kölnische Zig. donosi, że rząd bulgar- 
ski postanowił zakupić 30:000 karabinów syste- 
mu Berdana w Rosji, albowiem austrjacka fa- 
bryka w Steyr nie mogłaby dostarczyć broni 
systemu Manlichera przed bańcem sierpnia 1890, 
i że rząd rosyjski zezwolił pa to zakupno. Jest 
to chyba bąk wierutny. < 


Pall-Mall-Gaaette i prawie wszystkie pro- 
wincjonalne dzienniki angielskie uderzają na lor- | ciągłe walki, połączone z fozlewem krwi. Ogro- 
da Salisburego za to. że wyparł się wła- | mna wieś zamieszkała przez chrześcian poszła 
snych słów, które mówił o Krecie na zgroma- ; z dymem; popłoch niebywały. 
dzeniu konserwatystów w Londynie. Słowa te, | 
mianowicie, że „prawdopodobnie przyjdzie do | 
oderwania Krety od Turcji“, wywołały ogromną | 
senzację między. dyplomatami. Trudno się było 


Z bieżącej chwili 


Pisma rosyjskie, zaniepokojone wizytą Mi- 
lana w Belgradzie, zapstrują się dość pesy- 
mistycznie na sytuację polityczną , chociaż nie 
przewidują, aby. już. teraz miał być pokój za- 
chwianym. 3 

Petersb. Wiedom. -tak oceniają obecne po- 
łożenie: -> - 

„Eks-król Milan przybył niewiadomo po-co 
do Belgradu. Austrja przedsięwzięła jeszcze je- 


dzieć, co właściwie mówił Salisbury, gdyż było 
to zebranie prywatne, bez stenografów i sprawo- 
zdawców. Jak słychać, Salisbury występując prze- 
ciw homerulowi irlandzkiemu, wskazywał na nie- 
pomyślne skutki, jakich Porta z nadaniem auto- 
nomii Krecie doznała — nie więcej. 

Z Assuanu d. 28. lipca donoszą: Wad- 
el-Ndżumi zwinął swój obóz i. prawdopodobnie 
chee wyruszyć na północ. Jen. Greentell (dowód- 
ca angielski) z jlnym sztabem wyruszy na połu- 

nie, skoro nadejdą do Assuanu posiłki; obecnie 


d j i * dwię | den krok, w celu przygotowania swoich sił bo- 
śgipakie: eS ZAC? Aezieletą “i Avie jowych w Galicji. Włochy otwarcie przygotowują 
3 się do bliskiej jakoby wojny, uruchomiając już 


personal swojego „Czerwonego Krzyża”. Tylko 
jedne Niemcy, kierujące wypadkami i swoimi 
sprzymierzeńcami, właśnie w tej chwili ogólnego 
alarmu okazują więcej niż zwykle pokojowe uspo- 


Z GCetyni donosi paryzki Figaro — źró- 
dło nie bardzo wiarygodna — że na bankiecie, 
danym d. 27. lipca na cześć w. ks. Piotra, na 
którym było także ciało dyplomatyczne, wniósł 

, Mikołaj toast" na cześć ‘cara, w. ks: Piotra, 
wojska rosyjskiego i „sprzymierzonych z niem 
wojsk“. Wymawiając ostatnie słowa, zwrócił się 
w stronę posła francuskiego Gerarda. Większa 
część obecnych obsypała toast ten oklaskami. * : ` 
W. ks. Piotr odpowiedział na to toastem na | *Tmii pruskiego korpusu, jenerała Bronsarta von 
cześć wojska czarnogórskiego. Poseł rosyjski | Schellendorf, której, widać z rozkazu, idącego 
wzniósł toast na cześć wojska francuskiego. W.|7 góry, nadano szezególny rozgłos? Zwolennik 
książę i książę czarnogórski zawołali: „Niech ży- | pokoju, dowódzca pruskiego korpusu, zdaje się 
je Francja!“ Na to wstał Gérard i wychylił kie- | 2% Słuszność, utrzymując, że w tej chwili żadne 
lieh na powodzenie wojsk rosyjskiego i czarno. | Starcie nie jest przypuszczalnem. Prawdopodo- 
górskiego i na zgubę ich wrogom, którzy są oraz bnie nawet przedsięwzięte zostaną pewne Środki 


ku Rosji. 

„Czemu więcej wierzyć : czy wojennej zapo- 
biegliwości młodszych członków ligi pokoju, czy 
uspokajającej mowie dowódzcy PO pułku 

a 


r e ye ww 


gobienie, i. zrobiły nawel 05% w rodzaju -zwrotu- 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
l Dadesiana sm wiersz lub jego miejsco 20 ot. 


Binra Redakejł I Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


„Jeśli tea niezbyt chytry plan uda się 
Niemcom przeprowadzić, to potrafią one ukrócić 
wojenne udawania swoich sprzymierzeńców. 
Jeśli zaś Rosja okaże się twardą i pozostawi so- 
bie wolne ręce, to wówczas... wówczas może się 
przydać i ex-król Milan serbski, który znajduje 
się już obeenie w Belgradzie. = 

„Do Ttmesd pisze korespondent z Sofii, że 
Milan z porady Austrji i Niemiee ma próbować 
zagarnąć w swoje ręce władzę w Serbii. Próba 
ta możliwą jest tylko przy pomocy austujackich 
bagnetów, gdyż wewnątrz Serbii Milan nie ma 
na kim się oprzeć. Ale austrjackie bagnety mogą 
zjawić się w Belgradzie tylko za pozwoleniem 
Niemiec, które winny zdecydować kwestję OAI 
wiedzialności za ten postępek w obec Rosji. Ks. 
Bismark bez żadnej ceremonii wyrzuci wtedy ex- 
króla Milana za nawias, skoro tylko nastąpi po- 
rozumienie z Rosją. Ale jeśli Rosja okaże, ró- 
wnie jak dotychczas, bezwzględność na wszelkie 
propozycje kanclerza, to Milan będzie mógł roz- 
począć swoją dyplomatyczną karjerę na nowo. 

„Nadchodzi więc bardzo ważny moment 
w międzynarodowych i rosyjskich stosunkach. 
W istocie losy pokoju rozgrywają się pomiędzy 
Niemcami a Rosją. Najnieprzyjemniejszem w tem 
wszystkiem jest ta okoliczność, że dla ks. Bi- 
smarka, dla podtrzymania swego znaczenia w 0j- 
czyźnie, koniecznem jest dyplomatyczna zwycię- 
stwo, a koniacznem jest dlatego, aby dowieść 
wojskowemu stronnictwu w Niemczech, że „poko- 
jowa“ polityka kanclerska jest prawidłową i zmie- 
rzającą do właściwego celu. Ks. Bismark nape- 
wno użyje całej swej genialności i całego zapasu 
swoich argumentów, aż do argumentu o szwaj- 


„kie dzieło, konieczne dla jego osobistej karjery 
i dla kerjery jego: rodziny... 

„Ale, powiedziawszy prawdę: co może ob- 
chodzić Rosję karjera niemieckiego kanclerza ?* 


* * 


= 

Sytuację w Serbli, którą przytoczony powy- 
żej organ petersburski uważa za. niebezpieczną, 
rozdrażdnia jeszcze bardziej walka stronnictw 
serbskich i polemika pomiędzy dziennikami tych 
stronnietw, 

Organ rządzącej partji radykalnej Odiek 
rzucił się gwałtownie na pisma obi stronnictw 
opozycyjnych, tj. na Srpską Nesawisnost, organ 
liberałów, i Domowinę, organ postępowców. Wy- 
rzuca im, że czynią co mogą, ażeby kredyt i po- 
wagę Berbii podkopać. Odiek zaręcza, że jeszcze 
nigdy nie istniał w Serbii taki porządek (!) i 
nigdy lud nie był z rządów tak bardzo zado- 
wolonym, jak teraz, a przecież liberały i postę- 
powcy prześcigają się w tem, ażeby kraj rozsze- 


-rzaniem kłamliwych wióści dyskredytować. Zdaje 


się, że celem tej roboty jest oddawanie usługi 
nieprzyjaciołom Serbii w Peszcie i Wiedniu. 
Odjek nie dziwi się w tym względzie postępo- 
wceom, ale gorszy się niesłychanie, że już i stron- 
nietwo liberalne sekunduje pismom austrjackim 
i węgierskim. 

Na te zarzuty odpowiada organowi rządo- 
wemu Domowina, że nie opozycja to lecz rząd 
sam dyskredytuje Serbię. Opozycja czuje się 
obowiązaną wszystkie te potworności, które się 
w kraju dzieją, wyprowadzać na widok publi- 
ezny. Niechaj zagranica sądzi podług faktów, 


carskiem prawie schronienia, aby wygrać to wie 


iż w kraju panuje spokćj i porządek — gdy tym- 
czasem Nerbia stoi nad przepaścią. „My — woła 
S. Nes. —- jako najpatrjotyczniejsze i najłojal- 
niejsze stronnictwo Serbii, nie będziemy nawet 
odpowiadali na uczyniony nam zarzut nielo- 
jalności, bo partja radykalna, rekrutująca się 
z szumowin narodu, nie jest godną naszej odpo- 
wiedzi.* : 

Jakże mizernie, wobec tej szermierki dzien- 
nikarskiej, wygląda pochwalny chór pism rosyj- 
skich, że w Serbii dopiero teraz zapanował ład 
i harmonia między rządem a ludnością | 


"Niemcy w Afryce. 


W Daienniku pograńskim czytamy : 

Polityka kolonialne Niemiec w Afryce, co- 
raz mniej się zaczyna podobać Niemcom samym 
jako też zagranicy. Słusznie też pytają rządu 
niełudzący się pozorami zwycięztw Wissmąnna 
w Afryce Niemcy, ile zdziałano tamże z tego 
wszystkiego, co tak sztmnie w parlamencie za- 
powiedziano. Dziesięć miasięcy ubiega, jak wscho- 
dnio-niemieckie Towarzystwo kolonialne przez 
krajowców zostało rozpędzonem. Trzy blisko mie- 
siące przebywa w Afryce wschodniej kapitan 
Wissmana, i oprócz dwóch pozornych zwycięztw 
i spalenia kilku miejscowości nic nie ma do za- 
pisania. Nie będziemy się tutaj dłużej rozwo- 
dzili, czy sposób i środki, jakich się chwycił ko- 
misarz państwowy w Afryce, są właściwemi, 
chcielibyśmy tylko zaznaczyć, że o owem „sze- 
rzeniu praktysznego chrześcijaństwa“ w Afryce, 
z taką lubością przez prasę kartelową (frakcyj 
rządowych) powtarzanem, dzisiaj mowy nie ma 
i że owa Sszuinua zapowiedź okazała się pustym, 
czczym frazesem. 

Bo na czemże polega owe „praktyczne chrze- 
ścijaństwo* i owa kultura, którą niby miano u- 
szczęśliwić barbarzyńskie kraje Afryki? Na pa- 
leniu różnych miejscowości, na wieszaniu i strze- 
laniu do Arabów. Po zdobyciu cbozu Busehirego 
„wycięto“ wszystko, eo się nie mogło z obozu 
ratować ucieczką. Do niewoli zaś, jak wiadomo, 
wzięto zaledwie dwóch Arabów i 8 niewolników. 
Swego czasu wiele mówiono w parlamencie o 
Arabach jako o „handlarzach niewolnikami*. Dzi- 
siaj nazywa ich się w raportach tylko „bunto- 
wnikami*. Wątpić także należy, czy w Bagamayo 
zwalezano handel niewolnikami. Walkę prowadzi 
się raczej przeciw naczelnikom  miejseowości, 
którzy się uważają za poszkodowanych przez 
Niemców w swych interesach. 

Wprawdzie sułtan Zanzibaru uledz musiał 
rozmaitym wpływom a ostatecznie flocie niemie- 
ckiej, i odstąpił -Niomeom prawa swojo nad do- 
tychczasowymi swymi poddanymi. Poddani Bato- 
miast nie chcą uznać prawa Niemiec i walcząc 
przeciw nim, przekonani są, że działają w myśl 
sułtana, który zresztą, jak donoszą najświeższe 
wiadomości, zamyśla wyemancypować się z pod 
lennictwa niemieckiego. W tych dniach bowiem, 
według New York Heralda, nie zezwolił sułtan 
na wymarsz z miastu 200 tragarzom wynajętym 
dla wyprawy dr. Petersa (do Emina baszy), który 
z całej swej tyle głośnej wyprawy zdołał zale- 
dwie uratować 60 ludzi, z którymi znajduje się 


wrogami Francji. Toast ten wywołał pewne unie-| W celu wygładzenia i zatuszowania na pewien 
sienie. W.ks. Piotr ścisnął rękę Gerarda. W koń- 
cu wspomniał jenerał Wakotiez, teść księcia czar- 
nogórskiego, o tym szczególe, że w ostatniej woj- 
nie pierwsze strzały padły na granicy czarno- 
górskiej, oraz dodał, że może to i w przyszłej 
wojnie nastąpi. 


Jak z Bukaresztu donoszą, w dwóch 
uzupełniających wyborach do senatu zwyciężył 
były minister prezydent Bratiano i drugi kon- 
serwatysta liberalny. 


Skutkiem żądania Milana, aby Natalia 
do Belgradu nie przyjeżdżała, powstała między 


czeniem nieco odmiennem od znaczenia polskiego, 
albo ukraińskiego. Z tego wynika, że Polakowi, 
albo Rusinewi wykształconemu jest dosyć łatwo 
nauczyć się do tyla po rosyjska, aby mógł każdą 
książkę czytać, choć na to, aby zrozumiał mówią” 
cych, i sam mówił, potrzaba dłażazego ćwiczenia. 
Chłop nasz atoli nie rozumiałby wcale książki po 
rosyjsku pisanej, a przeto nikt książki po rosyjsku 
dla ludu naszego nie pisze. Tylko, że książeczki 
Kaczkowskiego wprowadzają po jednemu pewna 
wyrazy tochniczne rosyjskie i zwroty rosyjskie, 
jak to czyni zresztą, niewiedzieć dlaczege, nasza 
urzędowa ruszezyzna, pisząca o wełyczestwie, o ga- 
sudarstwie i t, p. Prócz tego we wierszach poda- 
wanych bywa czasem całe mnóstwo słów rosyj- 
skich z odsyłaczami, tłnaaczącymi u spodu kartki 
zuaczenie tych słów, i to robią bardzo mądrze nasi 
panslawiści, bo wiedzą, że chłop ruski chętnie do- 
bierze natę do podanego wiersza, i wiersza się 
nauczy na pamięć, a tem samem spamięta owe 
głowa, pochodzące z języka północnego mocarstwa. 

Książeczki bywają treści gospodarskiej, bele- 
trystycznej, historycznej albo polityczaej. Grospo- 
darskie książaczki są napisane zrozumiale i by- 
wają bardzo użytecznemi, a dla nich głównie pre- 
numerują nasi chłopi książeczki Kaczkowskiego, 
zażywając za reńskiego rocznie troszeczka trneizny, 
włożonej do smacznego gospodarskiego pieczywa. 
Książeczki beletrystyczae bywają bardzo zabawne 
i najczęściej niewinne, można tylko zauważyć, Że 
czasem zabłądzi pomiędzy inne opowieści, opowieść 
zwełyko rnskoho tak wybrana, aby się wyda- 
wała, że między chrześcianami wełykoruskimi a ma- 
łoruskimi, tak co do obyczaja, jak i co do chara- 
kteru nie zachodżi prawie żadna różnica. Prósz 
tego dostrzegłem śliczną powiastkę, ze śŚliczniej- 
szym jeszcze obrazkiem, jako dwóch buntowników 
Polaków, w konfederatkach zamaszystych, morduje 
chłopa, wprawdzie małoroskiego, ale z taką bro- 
dą, jakoby był wełykoruski. Obrazek pochodzi 
prawdopodobnie z jakiejś moskiewskiej, książeczki 
ludowej, opowiadającej dzieje z czasów najazdn 
polskiego na Moskwę w 17 wieku, a tyczy. się 
przedmiotn opiewanego w operze „Życie za cara”. 


czas wszystkich nieprzyjemności, wyrządzanych 
Rosji. Rok wyczekiwania nie bez korzyści dla 
Niemeów, a radośne pogłoski skłaniają ich do 
uezuó pokojowych, nie o tylo jednak, aby zapo- 
mnieli o zaczepnych celach i żądaniach ligi po- 
koju. Niemcy mają pod ręką bardzo dogodny 
plan dyplomatyczny. Niemey będą udawały zwo- 
lenników pokoju, ale posłuszne im Włochy i Au- 
strja nauowo zaczną manifestować swoją wojen- 
ną działalność. Niemiecka polityka czasowo przed- 
stawioną zostanie Rosji, jako konserwatywna za- 
sade obrony europejskiego status quo; nanowo 
będą próbowali ułożyć się z nami, abyśmy coś 
ofiarowali ze swoich praw i interesów dla euro- 
pejskiej równowagi i pomyślności. 


Historyjka jednak do obrazka dodana, dzieje się 
niby w Austrji i tyczy się tego, że Polaki bunto- 
wniki, zamordowali Chrystjanina za to, że się nie 
dał nakłonić do buntu przeciw austrjackiemu rzą- 
dowi. W ogóle bowiem trzeba stwierdzić, także 
wbrew dosyć rozpowszechnionemu u nas przesą- 
dowi, że książeczki stowarzyszenia Kaczkowskiego 
łoszą emfatycznie i demonstracyjnie lojalność dla 
Austrji i nie można także nie w nich znaleźć, 
coby było przeciw katolicyzmowi wyraźnie skiero- 
wane, jak to czasem bywa w książeczkach Pro- 
świty, gdzie nie rzadko można znaleźć takie wy- 
rażenia, jakoby ludowi uksaińskiemu byłe źle i 
pod Polską i pod Moskwą, ale przecież tyle pod 
Moskwą lepiej, że ich tam nikt nie zmuszał do 
znienawidzonej unii, i że mógł tam wyznawać 
wolno swoją własną prawosławną wiarę. 
Książeczki Kaczkowskiego bywają bardziej 
wstrzemięźliwe ; one na tem tylko poprzestają, że 
podają żywoty samych świętych wschodniego ko- 
Ścioła, nie bardzo się, pytając, ozy to są także 
Święci kstolicey, a omijając zawsze olbrzymi po- 
czet Świętych zachodnich, przez prawosławie nie 
uznanych. Podobnież nigdzie nie powiedziano w opo- 
wiadaniach historycznych, ża nie ma różnicy mię- 
dzy Rusią a Rosją i owszem, jakaś różnica bywa 
uznawaną, jako między Wielko- a Mało-Rusią, 
wszelako w tej myśli, Że nie nie jest tak Rusi 
bliskiam, jak właśnie Rosja, W opowiadaniach 
tych jest pełno niechęci dla Polski, a często fakta 
historyczne bywają tak jednostronnie i fałszywie 
przedkładane, że nie można opowiadania bez naj- 
większego oburzenia ezytać, a arcydziełem pod 
tym względem bywają tablice chronologiczne, po- 
dawane przy końcn kalendarza, obejmujące głównie 
dzieja Rusi i Litwy, a przedstawiające je, jako je- 
dno nieustanne martyrjum ludu, prześladowanego 
przez łacinników i szlachtę, z zunełnem zamilcze- 
niem chrztu Litwy i nieprzyjemnego faktu unii 
kościelnej, a z emfatycznem uniesieniem każdej 
rzezi hajdamackiej, każdego napadu rozbójniczego 
nieregularnych kozaków, albo prostych opryszków, 
jakoby jakiego czynu, wielkiego i zasłużonego. 
A jeszcze ciekawszemi dla mnie były ksią- 


| obecnie w Witu, nie wiedząc, co począć. 
nie zaś podług kłamliwych relacyj prasowego O eo więc walczą wojska Wissmanna ? Nie 
biura. Podejrzenie rządowego organu, że opozy-;o zdobycie kraju pozyskanego kulturą niemiecką, 
cja postępoweów popełnia zdradę stanu, bo idzie i handlem lub rozumną polityką kolonialną nie- 
ręka w rękę z nieprzyjaciółmi ojezyzny, jest! miecką, ale raczej o wydobycie takich ceł, które 
śmieszną; owszem Domowina twierdzi, że „pa- | swego czasu międzynarodowa konferencja w spra- 
nowie z Odieku, którzy istotnie zdrajeami stanu | wie Kongo w Berlinie uznała jako szkodliwe pod 
byli, najmniej mają prawa czynić komukolwiek | względem ekonomieznym dla odnośnego kraju. 

taki zarzut.“ Domowina przypomina przytem | Jakiem wojskiem posługują się Niemey? 
korespondencje, zamieszczane przez radykałów ` Płatnymi najemnikami, walczącymi nie w obro- 
w Warszawskim Dnewnyku i innych rosyjskich | nie swych ognisk domowych, za wolność i nie- 


pismach, oraz postępowanie Pasicza w czasie | podległość swego kraju, ale za pieniądze przeciw 
serbsko-bułgarskiej wojny. | każdemu, przeciw któr«mu ich się postawi. 
Srpska Nezawisnost jeszeze namiętniej od- | o walka taka musi się prowadzić z okru- 
powiada rządowcom. Twierdzi ona, że trzeba |cieństwem, że myśl takiego wojska zwróconą jest 
istnej bezczelności, ażeby chełpić się publicznie, głównie ku zdobyciu jak największych łupów na 


żeczki treści politycznej, prawiące o tem, jaka | „Głos ludu polskiego, napisany przez chłopa“ a 
wydany w Warszawie, kosztem moskiewskiego towa- 


jest organizacja polityczna naszego kraju, i jakie ) wa 
znaczenie naszej autonomii i jak się wiuni nasi | rzystwa dobroczynności. Tylko nie ma tu remini- 
chłopi zachowywać przy wyborach do Rad powia- | scencji historycznych, a mowa tylko o sprawach 
towych, do sejmu i do Rady państwa. Ksiażeczki | dzisiejszych, a to często tak bezczelnie, że aż za= 
te po większej cześci są dawniejsze, pochodzące ! bawnie. Tak naprzykład, trudno oczom wierzyć, 
z czasów, kiedy takie rzeczy drukowano jeszcze; kiedy się widzi wydrukowane, że szmerlingowska 
dość nieśmiało, pod zasłoną słowiańskiego abeca- į ordynacja wyborcza Jla sejmu, ułożona z umysłu 
dła, iw tem przekonaniu, Że nikt ich czytać nie | tak, aby chłopów skrzywdzić, i oddać sejm w rę- 
będzie z tych, którychby to mogło zaboleć, ponie- j ee szlachty, kiedy przecież wszystkim wiadomo, 
waż dobrzy Polacy mają w Galicji ten wcale nie- | że p. Szmerling żamał sobie głowę nad tem, jakby 
chwałebuy zwyczaj, że nie umieją czytać abeeadłem | otrzymać w Galicji sejm wentralistyczny 8 bardzo 
słowiańskiem. Od niejakiego czasu zmieniło się | potulny; a znalazł na to sposób, sianowiąe, iż 
pod tym względem .wiele.  Ponauczaliśmy się| większą połowę sejmu wybiorą sami chłopi, tak 
„Czytaty i pysaty* ale jakoś mimo to społeczeń- | że reprezentanci miast i większej własności będą 
stwo całe zachowaje się dziwnie apatycznie i obo- | w sejmie zawsze w mniejszości. 
jetoio względem roju panslawistycznych albo so- | Jakkolwiek duch pewien zlskka centrali- 
cjalistycznych pism, któremi bywa zasypywana | styczny wieje przez całe pismo, autor nie zapo- 
Rus święta. To panslawistom i socjalistom do-, znaje bynajmniej ważnośsi sejmu, i jak przy wy- 
dało odwagi. Dzisiaj już i po polsku zaczynają | borach do Rady państwa, tak także przy wybo- 
„orzyjaciele Indu* drnkować podobne rzeczy, a| rach do sejmu wzywa ludność de tego, by była 
zdaje się, niestety ludziom, którzy się mienią je- | na baczności, i aby oddawała swoją sprawę w rę- 
azeze być Polakami, że to postęp i że to zasługa; | ce ludzi swoich, którzyby o nią dbali, a nie w ręce 
ale w dzisiejszym liście trudno o tem się rozpi- j takich, którzy się o mandat gorąco ubiegają, chb- 
sywać i wrócę raczej do treści książek, które Ilko | ciaż nie należą wcale, już nie wiem do, jakiego 
czytuje, a których dzięki Bogu nie bardzo rozumie. | związku mającego łączyć włościanina z jego po- 
Oto najpierw to ciekawe, iż określono różni- ' słem; bo przestrzega autor, żeby chłopi chłopów 
cę pomiędzy miękkimi i twardymi Rusi- | nie wybierali do sejmu i do Rady państwa, ponie- 
nami, przyczem się autor do twardych wyraźnie | waż tam się toczą sprawy tak ważne, iż tylko 
przyznaje. Otóż różnica ma polegać na tem, że j człowiek pismienny i dobrze kuty w sprawach te- 
mięccy, czyli młodzi, życzą sobie Rusi takiej, ja- | go rodzaju, może sobie dać radę i może poznać, 
ką była za czasów młodszych t. j. późniejszych, | gdzie interes jego wyboreów jest zagrożony, A 
a zatem Rusi kozackiej, republikańskiej i socjali- | gdzie temu interesowi można zadość uczynić. 
stycznej, a wojnjącej zarówno z Polską jak i| Nigdzie wyraźnie nie jest powiedziane, jakie ma- 
z Moskwą. Twardsi zaś, czyli starzy Rusini, życzą | ją być znamiona człowieka zasługującego na zau- 
sobie Rusi takiej, jaka była dawniej za czasów | fanie włościan, ale to stoi wyraźnie, że tym ezło- 
Włodzimierza i Jarosława Wielkiego t. j. Rusi| wiekiem nie ma hyć pol żadnym warunkiem tak 
autokratycznej i hierarchicznej, której granice się- | zwany pan, czyli jak gdzie iudziej się mawia 
gały od Karpat aż wgłąb księstw Żaleskich i| szlachcic. Jest to to samo hasło, które przy obe- 
Tmuktorokanu t. j. okolic nadwołgańskich i za-| cnych wyborach rzucano między lud nie tylko na 
kaukaskich. Określenie to ma przynajmniej tę za- | Rusi, i tych samych argumentów użyto, jak te, 
sługę, że jest szczere i jasne. Zresztą książeczki | które się znajdowały w niektórych listach pisa- 
bardzo zręcznie napisane, zachowują ten ton po-| nych do wyborców włościańskich, tylko że te ar- 
zornego umiarkowania, który znamionuje także | gumenta są przyodziane w formę, na którą ©. k. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Sierpnia 1889. 


pobitych, to rzecz naturalna, jak się też z tem | Zaraz po przybyciu obejrzano kościoły i wzbogacono 
nie taił Wissmann w swych raportach o zdoby- | teki rysunkami pomników nowo-sądeckich. 


ciu obozu Buschirego. l 

Z drugiej strony gorączka ta kolonialna 
może Niemcy wprawić w niemiłe położenie wo- 
bec innych państw kolonialnych, a mianowicie 
Anglii. O usposobieniu Anglików dla Niemców 
w wschodniej Afryee opowiada nam pismo sę- 
dziwego hr. Grea, który był w roku 1846—1852 
ministrem dla spraw kolonialnych w gabinecie 
Russella, wystosowane do Timesa, w którem wy- 
raża nadzieję, że rząd angielski zaprotestuje prze- 
ciw dalszemu zdobywaniu obszarów ziemi w Afry- 
ee drogą gwałtu, 

„Nie radzę — pisze były minister — aby 
rząd angielski z bronią w ręku usiłował ode- 
przeć dalsze usiłowania Niemców około rozsze- 
rzania władzy ich w Afryce. Opór taki byłby 
zarówno nierozsądnym jak prowokowanie onego. 
Ale istnieją wystarczające powody, żeby rząd 
nasz remonstrował przeciw temu, aby Niemey 
nie zagarniały dalej obszarów afrykańskich wręcz 
wbrew woli krajoweów. Powiedzą może, 
że Niemcy idą za przykładem Anglii. Nie myślę 
usprawiedliwiać w każdym przypadku postępo- 
wania Anglii wobec plemion barbarzyńskich, nie 
znam jednak wypadku, żeby Anglia drogą gwał- 
tu zajmowała obszary plemion, jeżeli nie była 
przez nie prowokowaną. A . 

„Skutkiem wojny, którą Niemey obecnie 
prowadzą we wschodniej Afryce, postęp kul- 
tury ustał zupełnie, 8 będące dotąd 
w stanie pełnego rozwoju misje i misjonarze 
w wielkiem znajdują się niebezpieczeństwie. Nie 
ta powodu wątpić, że zdolni mężowie, będący 
dzisiaj u steru Niemiec, przyznają słuszność za- 
rzutom Anglii przeciw obecnej polityce wscho- 
dnio-afrykańskiej Niemiec, jeżeli się rządowi 
niemieckiemu da upomnienie w duchu przyja- 
źnym, ale niemniej przeto energicznym. Niezwło- 
cznie powinno się rządowi niemieckiemu dać do 
zrozumienia, że dalsze trwanie Niemiec w poli- 
tyce szkodliwej tak dla Afryki jak i interesów 
angielskich, zniewoliłoby ministerstwo do zupeł- 
nego zaprzestania dalszego współdziałania w spra- 
wach afrykańskich i do ogłoszenia tego postano- 
wienia w Europie jak i w Afryce. Trudzę was 
powyższem doniesieniem, ponieważ z pism nie- 
mieckich przekonuję się, że Niemcy zamierzają 
znowu w środkowej Afryce podobnie, jak to, się 
stało na wybrzeżu wschodniem, zagarnąć pó 
swoje panowanie wielkie obszary ziemi, W razie 
gdyby plan, który tak oczywiście grozi niebez- 
pieczeństwem Anglii jak i Afryce, istotnie był 
zamierzonym, nie wątpię, że żaden minister an- 
gielski nie przyłoży ręki do jego wykonania i że 
plan ów napotka na najwyższy opór“. 

Tyle pisze były minister angielski; czy je- 
go obawy się spełnią, rychła może przyszłość 
okaże, W każdym razie widzimy, że gorączka ko- 
lonialna nie wydawszy spodziewanych korzyści, ale 
raczej straty, wprowadzić może Niemcy na cięż- 
ką drogę, z której odwrót będzie trudnym. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowe. 
Lwów dnia 1. sierpnia. 


* Arcyksiążę Albrecht przeziębiwszy się w dro- 
dze z Karlsburga, zachorował pe przybyciu do Her- 
manstadtu. Skutkiem tego musiano d. 30. bm. odwo- 
laó zapowiedzianą rewię wojskową i obiad galowy. 
Już jednak następnego dnia stan arcyksięcia pelepszył 
sią tak anacznie, iż spodziewano sig jego przybycia 
na manewry. Jutro, d. 2. bm. wyjeżdża arcyksiążę 
do Kronstadtu. 

* Zatwierdzenie wyboru. Wybór ks. Hil. Ho- 
szowskiego gk. proboszcza w Włodzimircu, na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej w Żydaczowie, otrzy” 
mał zatwierdzenie cesarskie. 

« Nominacja. Nadzwyczajny profesor, Włady- 
sław Nzajnocha, mianowany został zwyczajnym pro- 
fesorem geologii na uniwersytecie krakowskim. 

* Promocje. Stopień doktora praw na uniwer- 
gytecie lwowskim otrzymał Andrzej Kos, rodom z Ko- 
marna. 

Na uniwersytecie wiedeńskim otraymali stopnie 
magistrów farmaeji pp.: dr. Mioiński z Wieliczki, 
Leopold Pągowski z Wieliczki, Teofil Starczewski 
z Rzepiniec, 

W politechnice wiedeńskiej na wydziale ohe- 
micznym zdał chlubnie państwowe egzamina pan 
Stanisław Zaykowski z Jasielskiego. 

* P, Szymkiewicz, rodem z Królestwa, otrzy- 
mał katedrę zoologii w uniwersytecie petorsburskim, 
jako profesor nadzwyczajny. 

* Wycieczka artystyczna. Prof. Łuszcezkie- 
wiez bawił przed kilku dniami w Nowym Sączu z 7 
uczniami krakowskiej szkoły sztak pięknych, którzy 


* Prozentę na gr. kat. probostwo w Dubowicy 
otrzymał ka. J. Lubiniecki. 

* Zmarli we Lwowie: Marcela Hautz, obywa- 
telka m. Lwowa w 54 r. życia. — August Schnei- 
der, w 24 r. życia, , 

Ks. Julian Jasienieki, gr. kat. paroch w Łopu- 
szance chominej pow. samborskiego, zmarł 25. bm, 
w 39 reku życia a 8 roku kapłaństwa. 

Jan Starzyński, obywatel ziemski, zmarł d. 
30. lipca w 78 roku życia w dobrach swoich Bara- 
nowie koło Uścia Zielonego. 

We Wrocławiu zmarł dr. Julius Stein, 
daktor Breslauer Zig. 

W Paryżu zmarł Hipolit Leplay, który zdobył 
sobie rozgłos przeważnie pracami nad fabrykacją cu- 
kru i wypalaniem spirytusu, w 76 roku życia. 

* Bolesław Prus, znakomity literat i publicy- 
sta zuwitał do Krakowa, 


* Festyn na cel udzielenia pomocy pogorzeleom 
Pomorzan urządzają d. 4. bm. w ogredzie Kiselki 
nad stawem podoficerowie 80. pp. Początek o godz. 
4. po południu. W razie niepogody będzie festyn od- 
łożony na 11. bm. 

* Uniwersytet wiedeński zyska w bieżącym 
roku jednego więcej z docentów Polaków, a miano- 
wicie dr. filozofii i medycyny Władysława Niemiło- 
wieza, który pracuje na polv chemii. 

* Z kolei państwowej. Z dniem 15. sierpnia 
1889 zastanawia Zarząd kolei państwowej na koło- 
myjskich lokalnych kolejach ruch pociągów miesza- 
nych 1. 809, 810, 811 i 812 między Kołomyją dwor- 
cem a Śopowem. Z oznaczonym dniem zatem pozo- 
stają do publicznego użytku na przestrzeni między 
Kołomyją dworcem a Słobodą rungurską codziennie 
kursujące pociągi mieszane nr, 801, 804, 805 i 808, 
zaś między Kołomyją dworcem a Sopowem względnie 
Nadwórniańskiem przedmieściem codziennie kursują- 
ce pociągi mięszane nr. 802, 808, 806 i 807. 

* W Przemyślu, jak donoszą z Wiednia, urzą- 
dzeną zostanie d. 1. października br. wojskowa stacja 
transportowa. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły przełożeństwu klasztoru Opatrzności Bo- 
skiej we Lwowie, na restaurację klasztoru i kaplicy, 
zapomogę w kwocie 300 złr. 

a Wydalenie. Z Wiednia donoszą pod d. 31. 


b. ra- 


ù bm.: Urzędnik asekuracyjny, Józef Rybakowski, zo- 


stał na mocy ustawy wyjątkowej przez policję wy- 
dalony, a to z powodu wysłania depeszy do kongresu 
socjalistów w Paryżu. 

Rybakowski pochodzi ze Lwowa, liczy lat 36, 
ma żonę i dziecko. Żona z dzieckiem bawi już od 
kilku miesięcy w Galicji u rodziców. 

* Cholera w Rosji, Odeski Noworosyjski Te- 
legraf donosi, iż w kilku miejscowościach gubernii 
besarabskiej wybuchła cholera, na którą zmarło juź 
wiele osób. 


* Powódź. Z Bogumina telegrafują pod datą 
wczorajszą. Na Bzląsku wezbrały wszystkie wody. 
e Bogumina zalane są na kilkumilowej prze- 
strzeni. 


" Z kroniki pożarnej. Dnia 29. zm. wybuchł 
pożar w Janczynie w powiecie przemyślańskim i zni- 
szczył budynki mieszkalne i gospodarskie pięciu wło- 
ścian. Szkoda wcale nie ubezpieczona wynosi około 
8.000 złr. Pogorzelcy stracili swoja mienie. 

W nocy z 22. na 23. zm. wszczął się na pocz- 
cie w Gajaoh koło Lwowa od strony kieratu pożar, 
który mimo że czeladź między zabudowaniami koło 
bydła, które tamże na noc dla chłodu wypędzono, 
nocowała, ogarnął wk tee zgoła niespostrzeżenie 
stodołę. Dopiero rozpaczliwy ryk bydła domowników 
ze snu obudził, Mimo ciszy w powietrzu ogień prze- 
nosił się z jednego budynku na drugi i zniszczył zu- 
pełnie 6 zabudowań gospodarczych wraz z narzędzia- 
mi rolniczemi i ruchomościami. Poszlakowanych 0 
podpalenie ujęła żandarmerja i odstawiła do sądu w 
Winnikach, 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi 1. sierpnia: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie , mieliśmy wiatr przeważnie zachodni, niebo za- 
ehmurzone, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 1458 0; naj- 
wyższa 19'09 O, najniższa 11709 O nad ranem. 

Po godz. 2 po południu zerwała się burza, na- 
stępnie od 4-ej przez noc całą padał deszcz z przer- 
wami, którego łączny opad wynosi 10:6 mm, 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w Kurlandji; zwyżka 770—765 w Nieder- 
landach; zniżka drugorzędna w Islandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 762 mm. ; 

Prognoz% na dobę następną od 12. godziny 
w południe 1. sierpnia: 

Wiatr z zachodniej strony, Średnia temperatura 
doby około 140 O, stan nieba zmienny, a powietrze 


zatrzymali się tam w wycieczce swej artystycznej. | wilgotne; deszez, poczem zwolna się wypogodzi. 


prokuratorja pozwolić mogła. Autor zwraca uwagę 
czytelnika tylko na to, że skero ktoś się bardzo gorąco 
ubiega o mandat nie ze swojej kurji, że skoro się 
nawet na znaczne koszta w tym celu naraża, mu- 
si mieć w tem interes i widoki zysku, który tə 


koszta wynagrodzi i jeszcze przewyższy, Widać, ; oyma do wszelkiej inteligencji, i kiedy postanowi 


że ten mandat poselski to rzecz łakoma, jeśli się 
oń ubiegają ludzie uczeni i możnii widać, że nasz 
«hlan iaaragg weale nie rozumie swego interesu 
bronić swojej gromady, skoro ten man- 
a ręce panów, którzy chyba własnego 


jest jego przyjacielem, a kto jest jego wrogiem, 
sami go judzimy na oświeconych w narodzie, 
sami w niego wmawiamy, iż posłowie bywają 
posłami na to tylko, aby sobie samym robić inte- 
resa, a potem dziwimy się, kiedy się odwróci ple- 


wybierać posłów w suk manie, 

Jeśli autor brosznrek politycznych w zbiorze 
książek Ilka sejmu sobie nie lekcoważy, i zna- 
czenie jego uznaje, mniema że Rady powiatowe 
są próżną i bezużyteczną zabawką, przez panów 


su pilnowali, a wcale nie interesuj wymyśloną na to, aby jeden z nich mógł mieć 
wrców. Każdy z nich ma krewnych | tytuł marszałka i pawieu wpływ na gminy, łech- | społeczeństwa naszego. 


„-"h maóstwo, potrzebających utrzyma- | tający jego próżność i na to, 
Dla nich powymyśłają wybrani rozmaite | powinowaci pańscy mogli posiąść urzęda płatne 
urzęda i zajęcia, bez którychby się kraj obszadł | 


nia. 


aby zbankrutowani 


sekretarzy powiatowych, a zresztą kancelistów, 


doskonale, a które będą opłacane z pudatków i | inspektorów drogowych i t. p. Jest to tedy rzecz, 
ciężarów rozkładanych tak, aby jak najwięcej j która chłopa kosztuje, a za to przynosi korzyść 


ciążyły na chłopie, a jak najmniej na panie, dla 
którego nie wymyślono jeszcze nowej nazwy „ob- 
szarnika" wtenczas, gdy tę broszurę wydawana. 
Przeciw tamu oczywiście potrafią włościan 
obronić jedni PE posłowie z inteligencji ruskiej 
obrani, którzy będą wiedzieli jaki wydatek konie- 
ezny, bez jakiego się obejść można, i o ile ich 
krewni i powinowaci są odpowiedniejsi na rozma- 
ite urzęda, jak krewni i powinowaci panów. 
Trzeba przyznać, że zgoda między dwoma 
narodow ościami, zamieszknjącemi kraj nasz, Zro- 
biła postępy nie lada w tym kierunku. w którym 
postępu robić nie powinna, skoro podobne demo- 
ralizujące pisaniny, okazują się teraz także w ję- 
myku polskim, w którym ich dotąd nie było, a 
mają służyć do walki, która się niewłaściwie na- 
zywa walkę demokracji z arystokracją a jost wła- 
ściwie walką między tymi, którzyby chcieli być 
arystokracją kierującą w kraju, i tymi, którzy na 


mocy ekonomicznej kon'eczności ster w ręku dziś 'ż 


mają, walką między tą częścią inteligencji, która 
ze swego losu nie jest zadowoloną, a któraby 
chciała przewodzić krajowi, a szlachtą, która za- 
wadza swoim majątkiem i znaczeniem. Bałama- 
cimy tych, których się bałamucić nie godzi, da- 
emy chłopu fałszywe wyobrażenia o tem, kto 


panom. 
O tem że Rady powiatowe, to czysto pań- 

ska iustytnoja, Świadczy już ich skład dostatecz- 
nie; nie woluo bowiem, aby reprezentanci jednej 
kurji stanowili większość w Radzie powiatowej, 
a ma to być oczywistą krzywdą dla chłopów, po- 
nieważ oni sami jedni powiani tę większość w ka- 
żdej Radzie tworzyć. 
tem, że w tych powiatach, w których jęst większa 
jakieś miasto, reprezentanci tego miasta powinniby 
na podstawie podatków wybierać większość Rady 
powiatowej, z pominięciem wszystkich interesów 
rolniczych powiatu. Na dowód tego, że jedynem 
użytkiem czyli raczej jedyaą szkodą z Rady po- 
wiatowej jest to, że nieproszeni panowie mogą 
się mięszać do spraw gminnych i pomniejszać sa- 
modzielność wójta i pisarza gminnego, owego 
filaru autonomii ludu, rozwodzi się dowcipny au- 
tor nad atrybucjami Rady powiatowej, i dostrzega, 
e we własnam zarządzie ma właściwie tylko 
eo: majątek, a tego majątku nie ma u nas 
Pac są chyba wszędzie drogi powiatowe, a i 
Rad vape d jakoś pobudować i bez kosztownej 
RA powiatowej. ak? tego nie powiada nasz 
Oone nę dosyć że powiada, że jakośby powstały. 
p go, istnieją gdzie niegdzie kasy pożycz- 


t Jutro, d. 2. sierpnia: św. NPM. Aniel. —;O 10 min. przed 12tą książę Walli z narzeczoną 


św. Symeona Prep. 


— Bal w Lubieniu, który się odbył d. 28. lip- 
ca wypadł świetnie. Do pierwszego kadryla stanęło 
przy odgłosie kapeli zakładowej, par około 30, a 
mazur prawdziwie biały, gdyż towarzyszyło mu wscho- 
dzące słońce, zebrał pod dzielnem przewodnictwem 
Pana Jarosza jeszcze par 20. 

W przerwach między tańcami i podczas kolacji 
przygrywała kapela węgierska p. Adalberta Olosvsry, 
którą przed kilku dniami słyszeliśmy we Lwowie. 

Miłe dźwięki tej oryginalnej muzyki tak silnie 
podzisłały na nasze nerwy, tak nam poprawiły hu- 
mory i zachęciły do zabawy, że z bolem serca przy- 
szło nam opuśció salę balową, choć była juź godzina 
4/4 rano. 

Prawdziwą tę przyjemność zawdzięczamy za- 
rządowi zakładu, który nie szczędząc kosztów, miał 
szczęśliwą myśl zamówienia powyższej muzyki. 

Do udania balu niemało przyczyniły się panie 
Hellerowa, Kopczyńska, Kopecka i Onyszkiewiczowa, 
które rozwinęły całą energię celem zachęcenia jak 
największej ilości osób do wzięcia udziału w balu. 
Dzięki paniom Krasuskiej i Radwańskiej, dochód z 
rozaprzedanych przez nie bukietów, przedstawił woa- 
le pokaźną kwotę. 

Pod miłem wrażeniem kończę tę koresponden- 
cję, dziękując za „już“. a prosząc o „jeszez”e. 

Dowiaduję się właśnie, że 4. bm. urządza tu 
koncert „Echo“ zaś 11. bm. zapowiedziany znowu 
bal wielką skalę, W. 

— Kardynał Lavigerie, inicjator mającego sią 
odbyć kongresu przechł niewolniotwu, niebezpiecznie 
zachorował. Telegrafują o tem z Luserny. 


— Proces ajentów emigracyjnych. Denosi- 
liśmy już, że w głośnym procesie ajentów emigracyj- 
nych w Wadowicach doręczony został obwinionym 
akt oskarzenia. Obejmuje on BO arkuszy druku in 
folio i powołuje na ławę oskarzonyeh ogółem 66 
osób. Głównych oskarzonyeh jest sześciu: Jakób 
Klausner, Szymon Herz, Juliusz Lówenberg, Artur 
Landau, Abraham Landerer i Juliusz Nenmann, jako 
główni ajenci i handlarze; dalej Marceli Iwanicki 
oraz Lson Srokowski, urzędnicy komory w Oświęci- 
miu, Adam Kostecki, nadstrażnik, 18 konduktorów 
kolei państwowych, wreBzeie 45 już to w charakterze 
handlarzy, pomooników ajentów i wyzyskiwaczy z ra- 
mienia ajeneji, już też prowadzących interes na wła- 
sną rękę. 

Prokuratorja zarzuea oskarzonym oszustwo, wy- 
zyskiwanie podstępnie prowadzone na olbrzymią skalę, 
gwałt publiczny na wolności osobistej emigrantów do- 
konywany, namawianie Żołnierzy, rekrutów i urlop- 
ników do opuszczenia szeregów nrmii, ułatwianie im 
ucieczki a utrudnianie władzom ich schwytanie, nad- 
używanie władzy urzędowej u urzędników i prze- 
kupstwo, bezprawne przyjmowanie charakteru urzę- 
dowego starosty przez Lówenberga, uwodzenio urzęd- 
ników i służby rządowej i kolojowej de nadużycia 
władzy urzędowej, wreszcie zbrodnię dawania pomocy 
zbrodniarzom, podlegającą $$. 203 i 34 ustawy kar- 
nej. Rozprawa odbędzie się w październiku br. przed 
sądem przysięgłych. 

Prokuratorja wzywa 377 świadków, nadto ozy- 
tanych będzie 439 protokołów świadków ze śledztwa, 
oraz kilkaset sztuk aktów i dokumentów do sprawy 
się odnoszących. Oskarzenie wnosió będzie dr. Hen- 
ryk Feuermann, zastępca prokuratora w Wadowicach. 
Ze względu, iż budynek sądowy w Wadowicach nie 
pomieściłby świadków, oskarzonych i publiczności, 
z polecenia ministerjum sprawiedliwości rozpoczęto 
budowę olbrzymiej szopy, w której proees toczyć wię 
będzie. Procesem w pierwszym rzędzie interesuje się 
ministerjnm wojnyy góyż wedle - wykazów komand 
korpusu w Krakowie, Lwowie i Koszycach, brakuje 
armil około 6.000 ludzi z rezerwy zapasowej i land. 
wery, wywiezionych do Ameryki. W okresie od maja 
1887 r. do lipca 1888 ajencje eświęcimskie wypra- 
wiły z Galicji ogółem 12.406 osób, a opłata od nich 
ściągnięta i wysłana de Hamburga, nie licząc pro- 
wizji, wyniosła wedle wykazu urzędu pocztowego 
w Oświęcimia kwotę 622.774 złr. Lówenberga bro- 
nić będzie prof. dr. Rozenblatt, Herza adwokat Korn 
z Wadowic. 

— Ślub księżniczki Ludwiki, oórki księcia 
Walii, z hr. Fife, odbył się, jak donosiliśmy, w so- 
botę d. 27. bm. z wielką uroczystością w Londynie. 
Od godziny 8 zrana ogromny tłum zalegał całą drogę 
prowadzącą z Marlborough-House do pałacu Bucking- 
hama, Oonalitution-Hill, Piccadilly, Saint-James-street. 
Tłumy te, oprócz ciekawości, wiedzione były uczu- 
ciem pewnego rodzaju wdzięczności dla księżniczki, 
która mogąc zasiąść na tronie zagranieznym, wolała 
pozostać Angielką i Anglikowi oddała swoją rękę. 
Bympatji tej nie szkodziły bynajmniej wieści, jakoby 
małżeństwo to było związkiem z inklinacji. O godzi- 
nie 11. min. 20 wyjechał z Marlborough-House pierw- 
szy powóz, mieszczący w gobie księżnę Walii i króla 
greckiego. Towarzyszył mu szwadron gwardji konnej: 
life guards. W chwili gdy kareta zajeżdżała przed 
pałac, królowa wychodziła ze swoich apartamentów. 


kowe powiatowe, a i te służą znowu na to tylko, 
aby panowie swój wpływ szkodliwy rozszerzali 
kosztem zbawiennego wpływu instytucji swojej 
względem ludu, jaką był Bank rustykalny, który 
wówczas jeszcze nie był runął. Zresztą Rada po- 
wiatowa, to pusta synekura, to fasada, po za którą 
nie ma gmachu, to rzecz, którąby się należało 
jak najrychlej znieść i zwinąć. 

ama gorycz naszego autora dowodzi, że 
Rady powiatowe nie są rzeczą tak obojętną i że 
takie jakie są, zbliżają lud do żywiołów stojących 
| przy idei polskiej i dzierżących naturalnie ster 


Jest jednak “niezawodnie coś prawdy w tej 
krytyce i jnż innym także ludziom wpadało na 
myśl, że Rady powiatowe tylko na niepotrzebny 
koszt powiaty narażają. To prawda, że główną 
czynnością Rad powiatowych, powinien być zarząd 
majątkiem powiatu, ale tego majątku jest u nas 
tak mało, że się czasem zdaje, iż Rady powiatowe 
są stworzone do zarządzania tem , Czego mie ma. 
Ciężar podatkowy jest tak wielkim, że tylko naj- 
zdolniejsi wyjątkowi marszałkowie powiatowi, zdo- 
łali stworzyć poważniejsze i bardziej dobroczynne 
powiatowe instytucje, @dyby się ten ciężar jakim 


Przytem zapomina autor o | cudem, a choćby przez uregulowanie sprawy in- 


demnizacyjnej, umniejszył, mogłyby się stać Rady 
powiatowe instytucjami majętnemi, a przez to samo 
wielee pożytecznemi, 

Kiedym zaczynał niniejszy list pisać myśla- 
łem, że biblioteka Itka tylko mi posłuży jako pod- 


stawa i jako przedmowa do rzeczy o tem, coby! 


wszystko mogła zrobić majętna Rada powiatowa. 
Ale tymczasem zabawiłem się tak długo przy bi- 
bliotece Ilka i znalazłem tyle w niej rzeczy cie- 
kawych i zajmujących, iż widzę, że już w tym 
liście nie zmieściłaby się moja utopia o takim 
powiecie, jakiby być powinien, jakiby może mógł 
być w naszym kraju, gdyby w naszym kraju miało 
być dobrze. Więc tę utopię czy marzenie odłożę 
do przyszłej niedzieli. 


Wojciech Dsiedussycki. 


opuścił Marlborongh-House. Towarzyszył im znów 
szwadron life guards. Jednocześnie przybył lord 
Fifa w swoim galowym powozie. Natychmiast po przy- 
byciu księcia Walii orszak ślubny wyruszył do ka- 
plioy. Księżniczee towarzyszyło ośm bridesmaids: 
dwie jej siostry, dwie córki księżnej Chrystjanowej, 
księżniczka Wiktorja de Teck i trzy córki księcia 
HoheBlohe-Langenburg, wszystkie w toaletach różo- 
wych i z różami we włosach. Bestmanem lorda Fifa 
był kuzyn jego Horacy Farkuhar. Pomiędzy gośómi 
weselnymi znajdowali się: margrabstwo Salisbury, 
państwo Gladstone, lord i lady Granville, hrabstwo 
Roseberry, sir i lady Gruinesse, sir P. Grant, lady 
Dorota Nevill, księżna Westminster, lady Nerrey itd., 
wszystkich osób sto — panie w tualetach wieczorko- 
wych, mężczyźni w czarnych frakach i białych kra- 
watach. Ślub dawał biskup kanterburski ; po ślubie 
obecni składali życzenia młodej parze, która zasiadła 
do śniadania z królową. podczas gdy goście przechą- 
dzali się po wielkich salonach, Po śniadaniu hrab- 
stwo Fife wrócili do Marlborough- House, gdsie przyj- 
mowali przyjaciół. Przez całą drogę tłum wydawał 
na ich cześć okrzyki. O godzinie 5. nowożeńcy wy- 
jechali do Sheen, rezydeneji hrabiego Fife. Powóz ich 
eskortował szwadron gwardji konnej. Od Montlake- 
Road aż do Sheen domy były udekorowane. Dzieci 
dzierżawców tworzyły szpaler i rzucały kwiaty na 
drogę. Wieczorem Sheen było iluminowane. Londyn 
pełen był radości, a jako finał wszystkiego ukazał się 
w Gagecie dekret królowej, mianujący hrabiego Fife 
margrabią Macduff i księciem Fife. — Przepowiadają, 
że na rok przyszły księżna Fife stanie się bożyszczem 
towarzystwa londyńskiego. 

— Farkas. Majątek Farkasa został przez syn- 
dyka dyrekcji regaliów węgierskich zefantowany. Po- 
krycie znalazło się na 241.100 złr., brakuje zaś je- 
szcze pokrycia na 238.900 złr. Egzekucję również 
zarządzono na ruchomym majątku urzędników lote- 
ryjnych Szoboviosa i Puspókyego, u których zajęto 
meble wartości 300 złr. Grotówkę i klejnoty Farkasa, 
znajdujące się w depozycie sądowym, również zagra- 
biono Farkas zawazwany przez egzekutora do poda- 
nia reszty swojego majątku, odpowiedział : „Nie mam 
nie więcej. * Protokół grabieży podpisał Farkas ręką 
pewną i spokojnie. Uwiadomiony, że ruchomości jego 
w mieszkaniu w Penac zostaną również zajęte, prosił 
aby dokonano tej czynności w obecności jego teścia 
i szanowauo meble, jakoteż pisma. Depozyt Farkasa 
w kwocie 200.000 złr. złożony w węgierskim banku 
handlowym w Peszcio, nie został dotychczas obłożo- 
ny konfiskatą. 

Policja mianowieie skonstatowała, że jakaś 
„czarno ubrana dama“, dawała raz do naprawy nie- 
jakiemu Eskowi w Szegedynie koło do losowania. 
Eckowi polecono wówezas przylutować wewnątrz ję- 
zyczek z blachy, za co otrzymał 7 zł, wynagrodze- 
nia. Języczek ten przykryty był zielonem suknem. 
Przy odbiorze koła zauważył Eok, że jest to maszy- 
na loteryjna, na co miała odrzec „czarna dama“, 
aby się tem nie troszczył, gdyż maszyna jest własno- 
ścią pewnych państwa, od których otrzyma znów ro- 
boto. Opis osoby, podany przez Koka, zgadza się w 
zupełności z panią Telkessi wskutek czego nastąpić 
ma konfrontacja Ecka z „czarną damą.“ 


— Kobiety we Wiedniu. Ze świeże ogłoszone- 
go spisu ludności wiedeńskiej dowiadujemy się, iż w 
mieście tem pracuje na własne utrzymanie 187.249 
kobiet. Zajmują one następujące stanowiska: w służ- 
bie rządowej 20, nauczycielek 2790, autorek i re- 
daktorek 25, aktorek i muzykantek 739, malarek i 
rzeźbiarek 58, pracujących w biurze zdrowia 5, a- 
jentek sanitarnych 870, właścicielek domów 133, za- 
trudnionych w przemyśle 4855, w handlu 4448, w 
bankach 14, żyjących z dochodu 9460, , żyjących z 
pensji 5154, ochmistrzyń zakładów naukowych 31, 
ochmistrzyń zakładów debroczynnych 19, w zakła- 
dach duchownych 2378, robotnie 49.876, służą- 
cych 75.238. 

— Ciekawe daty. Kilku członków  potersbur- 
skiego Towarzystwa ochrony zdrowia zebrało ciekawe 
dane o wpływie tańszych restauracyj na stan zdro- 
wotności mieszkańców. Ż danych tych okazuje się, iź 
wśród osób, zmuszonych do stołowania się we wzmian- 
kowanych restauracjach, o 40 prot. liczniejszemi Bą 
choroby żołądka i kiszek, niż wśród osób, jadających 
objady i kolacje w domu. Ciekawem jest, iż procent 
chorych jest tutaj większym aniżeli wśród robotni. 
ków, spożywających najprostsze potrawy. Wedłog 
mniemania specjalistów, tak szkodliwy: wpływ trak- 
tjerni należy w znacznej części przypisać używaniu 
do potraw frytur sztucznego masła (margarinowego), 
oraz wszelkiego rodzaju ingredjencyj, zastępujących 
świeże masło krowie. 

— Trzęsienie ziemi. Donoszą via Wiedeń: 
Wyspa Kin-sin blisko Nangasaki w Japonii uległa 
wielkiemu spustoszeniu od trzęsienia ziemi. Wiele 
osób zginęło. 

— Nowy proch. Z Berlina donoszą: Oba tutej- 
sze pułki gwardyjskie artylerji polowej odbywały 
w Prusach wschodnich ówiczenia, z nowym prochem 
i z nową, dla tego prochu odlaną baterją ze stali 
spiżowej. Oo do huku, proch nowy nie różni się od 
dawnego. Dymu wydaje jeden strzał działowy nie 
wiele, kłąb na metr w średnicy; dym ten jest ozar- 
ny i prędko się ulatnia. Wszelako na artylerję je- 
dnego korpusu, 100 do 120 dział, będzie to znaczna 
masa dymu, zwłaszcza na powietrzu wilgotnem. 
Proch nowy daje w działach bardzo mało osadu ; 
siła jego jest tak wielką, że granaty na niesłychane 
mnóstwo kawałeczków rozsadza, i że zwykłe dziala 
psuje; wymaga działa ze stali spiżowej. 

— Zakaz mówienia po poiskn. Z Warszawy 
piszą do N. Ref.: Od zeszłej soboty, to jest od dnia 
20. bm. na drodze żelaznej nadwiślańskiej i warszaw- 
sko-terespolskiej urzędnicy mówią do stron tylko w 
języku rosyjskim. Taki nakaz przyszedł z Petersbur- 
ga 1 od razu wszedł w wykonanie. Możecie sobie 
wyobrazić, jakie ztąd nieraz wynikają bałamuctwa. 
Strona de urzędnika po polsku —- urzędnik odpowia- 
da po rosyjsku. Strona nie rozumie — zapytuje po 
raz drugi, urzędnik ohociaż umie po polsku, albo i 
jest Polakiem, nie ma prawa wyjaśnić rzeezy po pol- 
sku. Nie pozostaje nie innego, jak ,szukać pomocy 
jakiegoś tłumacza, aby powiedział w języku polskim 
te, ozego urzędnikowi, chociaż językiem tym wła- 
dającemu inaczej jak po rosyjsku powiedzieć nie wol- 
no. Oto, do ezego doprowadza głupia zaciekłośó ru- 
syfikacyjna rządców naszego nieszczęsnego kraju. 

— Spryt redaktorski. Pismo bulaożystowskie 
Cocarde, pomimo przeprowadzonej w biurach jej 
rewieji, ogłosiło dalsze ustępy z aktów śledczych 
w sprawie Boulangera. Stać się to mogło jedynie 
dzięki sprytowi sekretarza redakeyjnego, który policję 
w pola wyprowadził. Manuskrypt aktów był u niego 
w biurku pod kluczem, gdy jednak komisarz policji 
sig zjawił, rzekł mu sekretarz, że manuskrypt jest 
już w zecerni na pierwszem piętrze i udał się z nim 
razem na górę. Po drodze przypomniał gobie jednak, 
Że nie ma kapelusza na głowie i wrócił się do biura 
po kapelusz. Ohwila ta wystarczyła do oddania klu- 
cza ed biurka jednemu z kolegów redakcyjnych, który 
papiery wydobył i wyniósł, a komisja rewizyjna zbie- 
rała tymozasem po zecerni skrawki manuskryptu, 
który już był dzień przedtem złożony... 

— Zygmunt Stojowski, o którym: niedawno 
donosiliśmy, że dostał pierwszą nagrodę w konkursie 


konserwatorjum paryskiego za kompozycję fugi, 
w kilkanaście dni później otrzymał znów pierwazą 
nagrodę tegoż konserwatorjum za grę na fortepianie. 
Dwa takie trynmfy naraz są rzeczą wyjątkową i nie- 
zwykłą w dziejach konserwatorjum. Ważność ich pod- 
nosi to, że Btojowski jako Polak należy do narodo- 
wości nie cieszącej się obecnie mirem u Francuzów 
zacietrzewionych na punkcie sojuszu i sympatyj ro- 
syjskich. G@odzi się dodać co do konkursu gry forte- 
pianowej, ża współubiegających się była liczba ogro- 
mna. Laureatów, którzy zdobyli pierwsze nadrody, 
było tylko 3, a z tych dwaj ubiegali się już w roku 
przeszłym w podobnym konkursie i uzyskali wówezas 
drugą nagrodę. Nasz rodak stanął pierwszy ra 
w szranki i odrazu stanął w pierwszym rzędzie, 
Stojowski liczy lat dopiero 19. Przed dwoma 
laty wyjechał do Paryża z Krakowa jako uczeń WŁ 
Żeleńskiego. 
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(Także kąpielowa relacja). 

(?) Uposażył pan Bóg rozmaite miejscowo- 
ści rozmaitemi cudami natury, dał Montblane 
Szwajearji, dał Nizzę Riwierze, dał Bosfor Caro- 
grodowi a Morskie oko Tatrom — i dał także 
rzekę Stryj miastu Stryjowi, bo wiedział, że bę- 
dzie anemiczne pokolenie niewiast i hałastra roz- 
nerwowanych mężów, którym się to przyda. Dał 
wreszcie pan Bóg dwóch baronów, prezydenta 
kolei państwowej bar. Ozedika i doradcę jego bar. 
Głostkowskiego, którzy tak eudownie płan jazdy” 
koleją państwową ułożyli, że przeciętny Lwowia- 
nin może pojechać do Stryja, a wykąpać się i 
wrócić na obiad, lub, jeśli gorąco, jeszcze raz 
się kąpać i wrócić na noc... Wszystko to dał 
pan Bóg — ule doskonałe cuda boże czyni czło- 
wiek niedoskonałemi i to mu się daje we znaki, 


„_ Stryj stałby wię prawie najbogatszem przed- 
mieściem Lwowa i byłby najpiękniejszem z miejse 
letniego wypeczynku i rzecznych kąpieli, gdyby 
tylko chciał i umiał być tem, czem być może, 

Ważną przeszkodą w tej karjerze Stryja 
jest jedno jego błogosławieństwo — mniej bło- 
gie — tj. wielkie rozrodzenie sią synów Izraela 
w tym mieście. Obietniecę Jehowy, że rozmnoży 
ich jak piasek w morzu, tłómaczy najnowsza 
egzegeza w ten sposób, Że „piasek w morzu* 
jest tylko figurą retoryczną „szutru stryjskiego*, 
bo gdy w dzień skwarny udasz się nad rzekę, 
do budek p. Scheina, to na każdym niemal ry- 
niaku siedzi syn lub eóra Izraela. Widok to pię- 
kny i miły — lez nie dla ludzi z jaegerowskiem 
powonieniew. Nie mówi się tu już o specyfi- 
cznym zapachu judajskin — który dr. Jaeger 
wynalazł — lecz poprostu o emanacjach brudu i 
skaczących dowodach niechlujstwa, które mają 
ginąć w nurtach Stryja, lecz tymczasem w nos 
cię biją i wślizgują się pod jnegerowski kaftanik. 

ąę u nas eakonomości i technicy, którzy 
w odpowiedzi na wszelkie propozycje o assana- 
cji i budowlanych stosunkach miast i miasteczek 
naszych, jedną tylko widzą receptę — pożar. 
Ignis sanat — mówią oni — żydzi zapowietrzyli 
tak gruntownie miasta i miasteczka nasze, że 
trzeba czekać naprzód, aż pożar które zniszczy, a 
potem dopiero mówić o warunkach racjonalnego 
odbudowania. 

Gdy pożar okropny pochłonął niemal Stryj 
cały, pozostała tylko ta jedna pociecha, że z po- 
mocą kraju powstanie z gruzów miasto nowe, 
odświeżone, czyste, bezpieczne, europejskie. I w 
istocie, gdy dziś dojeżdźasz koleją do Stryja, 
uderza cię niezwykły widok czerwonych dachów 
blaszanych — wabi już zdala nowością i schlu- 
dnością Zrobiono plany regulacyjne, rozszerzono 
ulice, wpuszezono przemocą Światło i powietrze 
między domy.. Ale już dziś powraca Stryj do 
dawnego brudu i niechlujstwa i przy niedołę- 
stwie admioistracyjnem może być za lat dziesięć 
tem, ozem był: smrodliwym partykularzem. Na 
rynku i w ulicach, które do piego wiodą, dusi 
się już dziś przechodzień zabijającemi wyziewa- 
mi i może robić rozległe stndja naturalistyczne 
nad odpaukami, które eo chwili nogą potrąca. 
Tu skorupa jaja i główka śledzia, tam łapy z ce- 
buli i fermentujące wytłoczypy z malin, owdzie 
zmięte papiery, stosy wiór i słomy, z któremi 
wiatr igra — a wszędzie kał drobiu, zwierząt 
czworonożnych i dwunożnych. 


A przedewszystkiem koło nowej bożnicy 
starają się żydzi to tradycyjne niechlujstwo utrzy- 
mać. Idąc widocznie za Hozjodem, który gdzieś 
Jowisza w stercie gnoju opiewał, składają Jeho- 
wie na okół bożnicy ofiary, mające zastąpić woń 
kadzideł ofiarnych. Na stosie belek, które nieo- 
podal złożono, nie czynią całopaleń, lecz nato- 
miast wypróżniają tam naczynia polewane, ni- 
skie, pękate, zazwyczaj białe z silnemi uszkami, 
a wieczorami lub nawet w dzień biały przecha- 
dzają się tam w strojach adamiekich, czyniąc ul- 
gę swej przepełnionej naturza,,. 

Albo ten wątoczek, który pomiędzy gnijące- 
mi dylami snuje się przez rozliczne ulice miasta, 
uchodząc do młynówki. Oóż to za skarbnica za- 
bytków | Tu widzisz szezerupy z garnka, łupy 
z kartofli i zguiłą skórkę z cytryny — tam uro- 
cza córa Izraela moczy nogi, siedzące na mostku 
— dalej nieco myje druga kufle od piwa, sztuć- 
ce i talerze, z pobliskiej instytucji, na której 
świeci napis „Bierhalle* lub „Kaftehaus* (bo pi- 
wiarnie i kawiarnie po niemiecku w Stryju się 
nazywają) — jeszcze dalej spoczywa w głębi 
zdechła kura i baba pierze bieliznę — dalej zno- 
wu myją garnki i talerze (dobrego apetytul) itd. 


Jeżeliby ktoś chciał wymyśleć aparat do rozsze- ' 
powinien wziąć pa- 


rzania zakaźnych chorób, to 
tent na taki wątoczek.., 
Podobno w Austrji mamy jakieś przepisy 
sanitarne, nawet w Galicji mamy podobno jakąś 
Radę zdrowia — ale to mi się zapewne śniło — 
a może jesteśmy w Jerozolimie, gdzia żadne 
przepisy sanitarne nie obowiązują. 
,. Bywają także czasem jakieś przepisy targowe, 
ibywają tak naiwne magistraty, które się o pro- 
wiantowanie rynków w interesie swych mieszkań- 
ców starają — ale takiej naiwności nie staje się 
winnym magistrat stryjski. Tu przynosi każdy 
na rynek eo chce i ile chee, a jak nic nie przy- 
niesie, to nie nie ma. Rzeźaicy żydzi dają z ła- 
ski mięso, godne rywalizować ze starą gumela- 
styką, a jak mięsa takiego nie wziąć, to wyrzu- 
cają za drzwi — ceny zaś robią sobie takie, 
jakie im się podoba. Gdyby jeszcze niektóre ba- 
by nie piekły dobrego chleba żytniego, a pieka- 
rze dobrych bułek i rogalków — i gdybyś się 
od czasu do czasu ze Lwowa nie zaprowianto- 
wał — toby ci przyszło nieboże włazić głodnym 
do rzeki. Trzeba ci zaś wiedzieć, że jeśliś przed 
wakacjami płacił 86 et. za funt masła, to w po- 
łowie lipca zapłacisz już 60 ct, bo przyjechało 
80 rodzin ze Lwowa i zrobiła się „haussa“. 
Temi dniami, pod koniec miesiąca, pytałem 
żydówki, ezyby nie dostał gdzie kureząt? „Ojej, 
pureo, zaraz będzie!* Zdziwiło mnie to, bo przed 
tygodniem niepodobna ich było znaleźć. Pytam 
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więc, zkąd taka zmiana. „Nu — mówi żydówka 
— unsere pirecen nie mają już pieniądzów, bo 
to koniec miesiąca, wszystko tańsze." | 

| Odstępuję to spostrzeżenie posłowi Szcze- 
pRnowskiemu, jako rys upaństwowienia naszych 
stosunków ekonomicznych. a sam idę do rzeki. 
Oczywiście nie idę do budek Scheina, bo tam Je- 
rozolima i pchły, ale skromnie — na kamieniee, 
nad brzeg, pod gołem niebem, uucąc sobie znaną 
arję: „Zdala od świata, aniele drogi!“ Wtem za- 
trzymuje mnie głos gromki miejskiego stróża bez- 
pieczeństwa : 

— Tu pan prezes zakazał się kąpać. 

— A gdzież mam iść? 

— Do budek. 4 

— To niechże pan prezes każe tam pierwej 
pchły powyłapywać. f 

— No, tu nie wolno. Chyba jeśli jest jaka 
„honorna osoba“ i zapisze się... 

Nie mogące sam o sobie wydawać sądu, czy 
estem „honorną osobą* — poszedłem do budek 
cheina, i rozmyślałem po drodze, że jeśli wszyst- 
kich z kamieńca nadrzecznego spędzą do budek, 
to Schein będzie miał lepsze dochody. Ozytby 
stróż bezpieczeństwa miał być w spółce z Schei- 
nem? Ozyżby świetny magistrat ograniczał przy- 
stęp do boskiej rzeki, dlatego, że p. Schein... 
Nie, nie — es ist nur lawter... Schein. 

A szkoda | Stryj mógłby być najświetniej- 
szem miejscem kąpieli rzecznych i połowa letnich 
emigrantów lwowskich mogłaby w nim wakacje 
przebywać! 


RENEE JEANA EE 
Teatr, literatura i muzyka. 


_—Zoafertearalnych donosi Czas, iż pp. 
Żelazowacy, panoa Pysznik, tudzież pp. Frenkiel i 
Ruszkowski stanowczo z dniem 1. września przyby- 
wają na seenę krakowską, i Że już nawet wynajęte 
dla tychże artystów w Krakowie mieszkania, a dy- 
rekcja teatru krząta się około utworzenia dla nich 
wielkiego repertuaru. 


— W monachijskiej akademii sztuk 
pięknych w bieżącym roku otrzymał 2gą na- 
grodę rodak nasz, uczeń profesora W. Gersona 
z Warszawy, który jakió ozsa przebywał i na 
wiedeńskiej akademii, pan Paweł Rozen, rodem 
u Wołynia. 

— Stanisław hr. Rzewuski napisał po- 
wieść w języku franouskim p. t. „Alfredine*, która 
w końcu bieżącego roku ukazać się ma na widok 
publiezny w wydaniu znanego paryskiego księgarza 
Ollendorffa. 

— P Kazimierz Bartoszewioz otrzymał 
pozwolenie od namiestnictwa do wygłaszania pogada- 
nek na tle literatury, sztuki i życia towarzyskiego 
w miojsooweściach kąpielowych i klimatycznych, jak 
w Zakopanem, Krynicy, Szezawnioj, Rabce itd. 

P, a Kewnaok a, otworsyła w Wie- 
dniu TR ań dla kobiet. Młoda artystka 
dała się już poznać z portretów oraz obrazów ro- 
dzajowych, wielce chwalonych przez znawców. 


— Na wystawę zjednoczonego To- 
Marae i przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego maja 1. 18. IL piętro 
nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Kotowicza 
„Pierwsze kamunis”, 2. Wawrzynieskiego „Typ“, 
8. Janowskiego „Z Kazimierza", 4. Dulembianki 
„Za myślą poety", 5- Zarębskiego „Strojnisia”, 
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Dział ekonomiczny. 
Strefowa taryfa (Zonenturif) węg. kolei 
państwowych. Dyrekcja węgierskich kolei pań- 
stwowych ogłosiła bardzo szczegółowe objaśnie- 
nia eo do systemu taryfy strefowej, która z dniem 
dzisiejszym wchodzi w życie. Karty nabyte dla 
ruchu lokalnego mogą być tylko na podróże lo- 


kalno użyte, nie zaś dla podróży odleglejszych. 
Jeóli więc stwierdzi się, że ktoś kupuje od stacji 


„do stacji karty ruchu lokalnego i w ten sposób 


odbywa podróże odleglejsze, to bilety jego zo- 
staną jako nieważne skasowane. W takim razie 
zapłaci on podwójną cenę za przestrzeń od pierw- 
szej stacji począwszy, W ażdym. zaś razie nie 
mniej jak 3 zł. 60 et. Podróże liniami bocznemi, 
jeśli odbywa się je pociągiem, mającem połącze- 
nie, będą uważane jako jednolite. Karty dla ru- 
chu lokalnego można wszędzie nabywać w ilości 
po 10 sztuk. Nie stempluje się ich przy kasie i 
mogą być użyte także dla powrotu. Na przestrze- 
niach, gdzie kasy dla kart ruchu lokalnego nie 
są urządzone, nie będzie podróż do najbliższej 
stacji, wydającej takie bilety, weale liczoną. Ka- 
żda karta ważuą jest tylko dla najkrótszej mety, 
udzielać się jednak będzie pozwolenia na prze- 
jazd także ruty dłuższej tam, gdzie są linie pa- 
ralelne, ale tylko przy kartach innej strefy i to 
w wypadku, gdy na danej linii pociągi szybciej 


ROZMAITOŚCI. 


== Z dykteryjek myśliwskich. — Jeszcze mia- 
ie Tatarkiewiea... 
kajeli rozkazu jaśnie pana | — odrzekł Ta- 
tarkiewicz, wyprężył się jak struna i połknął spory 
starki. 
<= tam takich kubków przezzło przez gardło 
Tatarkiewicza, któżby zliczył | Nie wiedział o tem 
nawet potężny nos czerwony, który na mrozie mienił 
się purpurą i fioletami, a sam Tatarkiewicz twierdził, 
że gdyby był dębowym okseftem, toby sobie grubo drwił 
z Heidelberskiej beczki. Trzeba zaś wiedzieć, że pan 
Tatarkiewiez widział Heidelberaką beczkę, bo się włó- 
ozył pe świecie, służąc wojskowo, ale gdzie się bijał, 
z kim i o co, nie mógł nigdy dokładnie wytłumaczyć. 
Pozostała mu tylko wojskowa postawa — „sztelunek*, 
jak mawiał — którego przestrzegał naweć w chwi- 
lach zupełnego zamroczenia. Do żydów miał preten- 
sjo, że na to tylko wody do okowity ehlapią, żeby 
on się wodnej puchliny nabawił, a nieodstępnym to- 
warzyszem jego był niepoozesny, rudy kundys, z je- 
żącą się na karku siercią, który na świniach wiej- 
skich sam się na dzika zaprawił i mógł być do tego 
użytym. Tatarkiewicz wenerował go jak siódmy cud 
świata i upatrywał w nim wszelkie cnoty wszyatkich 
wiecie. 

= NA oni tam rozamieli, wiecznie pijany Ta. 
tarkiewicz i wiecznie głodny „Murdas" — trudno 
wiedzieć, dość, że razom stanowili pewną potęgę my- 
śliwską, a że przytem i Pan Bóg lotki Tatarkiewicza 
nonió raczył i wszelka zwierzyna na niego 0 zakład 
wychedziła, wigo był wybornym strzeleem w randze 
podleśniczego, 
Ra leśnictwie. - 
— Jeszoze miareczkę panie Tatarkiewicz. 
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6:85. jęczmień browarny 6'— de 6-85, owies 7— do 7— 


kursują, lub w dogodniejszej dla pasażerów od- 


chodzą godzinie. Karty ważne są na czas godzin 


48 od rozpoczęcia jazdy, co wystarcza, aby z je- | x 


AZ końca kraju dostać się na drugi. Rozpe- 
rządzenie, iż przy jazdach odleglejszych należy 
uważać Peszt jako punkt wyjścia i końcowy punkt 
podróży, będzie tylko o tyle zastosowywanem, v 
ile najkrótsza ruta na Peszt wypada. W ruchu 
lokalnym nie wydaje się dla różnych klas po- 


ciągów i wagonów kombinowanych kart bezpo- ` d 


średnich, należy więc w takich wypadkach uiścić 


jednolitą kartę dla najdroższej klasy pociągów. | 5 


Tak np. jeśli kto z Schemnitz do Berencze mosi 
jechać pociągiem mięszanym, ztąd do Filek 
pospiesznym, a z Fülek do Feled osobowym i 
chce karty bezpośredniej, to musi kupić na całą 
turę kartę jazdy pociągiem pospiesznym. 

Jeśli się kartę kupuje u konduktora, to dopłata 
wynosi 60 ct. Zarządzono to dlatego, aby kon- 
duktor nie potrzebował zaniedbywać nadzoru nad 
pociągiem, eo musiałoby nastąpić, gdyby wiele 
osób u niego dopiero nabywało karty. Jeśli kto 
z niższej klasy wagonu przechodzi do wyższej, 
to oprócz nadwyżki ceny, ma uiścić jeszcze do- 
datkową taksę 60 et. Każdą podróż można tylko 
raz przerwać, a w razie przerwy należy kartę 
przedłożyć szefowi odnośnej stacji do zawidymo- 
wania. Przy kartach 14.strefy wydaje szet stacji 
osobną legitymację do dalszej podróży, a właści- 
ciel legitymacji podpisuje się w obec konduktora. 
W razie gdyby podpis nie zgadzał się co do 
charakteru pisma z podpisem na karcie, musi 
pasażer albo dokumentami stwierdzić tożsamość 
swej osoby, albo legitymacja jego traci walor, 
Wówczas musi on opłacić należytość za podróż 
od stacji, gdzie nastąpiła przerwa, w każdym zaś 
razie nie mniej, jak 8 zł. 60 et. Karta, na którą 
wydano lsgitymację, musi być z odwrotnej stro- 
ny zaopatrzona stampilią szefa stacji, w której 
braku traci wedle $. 14. regulaminu ruchu swą 
ważność. Ozas ważności karty określony na 48 
godzin, przedłuża się w razie przerwy o 24 god. 

Nafta. Ze Słobody Rungurskiej donosżą, że 
d. 28 lipea wieczorem otworzono akcyjny szyb 
nr. 4 pp. Barona i Rosenkranza. W 24 godzinach 
wydał on podobno 200 beczek ropy. 

Kolej Iwowsko-bełzecka ma się doczekać 
przedłużenia na terytorjum rosyjskiem. Rząd ro- 
syjski zamyśla bowiem wybudować linię, łączącą 
kolej Nadwiślańską z granicą austrjacką pod To- 
maszowóm, a w tym wypadku kolej lwowske- 
bełzecka przedłuży swoją linię do tego punktu 
A Diganogi i stworzy a to najkrótszą linię 

omunikacyjną między Lwowem a Warszawą. 

Sytuacja zbożowa. Z Wiednia donoszą 
pod d. wczorajszą o dotkliwym spadku cen wsku- 
tek pomyślnych wiadomości o żniwach z Anglii, 
pg i Niemiec. Pszenica na jesień 8775, Żyto 


„ __ Połączenie kolejowe Węgier z Rumunią. 
Ostatnią podróż ministrów Barossa i Weckerlego 
do Bukaresztu, „łączą z planem połączenia kole- 
Jowogo Rumunii z Węgrami przez wąwóz Sur- 
Połączenie telegraficzne. Po dłu oletnich 
rokowaniach, w ezasie których Turcja n AAR 
niepomierne trudności, przyszło wreszcie do sku= 
tku bezpośrednie połączenie telegraficzne Wiedeń- 
Belgrad-Salonika i Konstantynopol, które oddane 
zostanie do użytku z d. 1. sierpnia, 


Wywóz jaj z Rosji. Wywóz jaj z Rosii 
w r. 1884 wynosił 671/, milionów ALA w af 
1888 zaś 6781/, mil. Wartość wywozu w r. 1881 
wynosiła 800.000 rs., w 1888 r. 11,600 000- rs., 
licząc po 1:71 kop. za 100 sztuk. 


Losy ks. Clary. W ciągnieniu d, 30 zm. 
padła główna wygrana w wysokości 25 000 m. k. 
na nr. 19777. Dalej wygrały po 100 zł. m. k. nr. 
204 275 831 914 1488 1510 1680 1840 1998 
2057 2412 8240 3881 8786 4872 4897 5148 5298 
5687 6100 6605 7181 7788 7798 8146 8541 8670 
8724 8861 9028 9118 9604 9894 10008 10099 
1900 12181 12301 138626 18771 14019 14444 
14661 15284 15437 15894 16541 16643 16723 
17044 17241 18292 18996 19519 21838 24028 
24427 24661 27155 28585 28817 29292 29628 
30746 30629 31357 83187 83414 33672 34638 
34806 34978 35078 85145 85512 35694 36018 
36048 36086 36148 36783 36794 36878 37112 
Brig 87176 87406 37481 37526 37882 38214 


38850 39580 39676 39866 40243 408 
40949 i 41409. Sai 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 1. sierpnia 1889. 


do 8:95, żyto 6'60 do 7'—, 
7:75, jęczmień browarny 6:50 do 


—"'—, rzepak 15.— do 16 — =— . 

z do —.—, bobik 0-— dg — E 1 DE 
nka —— do ——, koniczyna czerw, —— d NE. 

koniozyna biała —— do —'—, szwedzką —'— do RZ, 

Spirytus za 10'000 litrów pre. 1850 do —... zł. R 


Tarnepol : pszenica 8:85 do 8-75 żyto 6-50 do 


amy 


mtareczka przeciekła do chodzącege okseftu, 
gdy „Murdas” ogryzał kości z baraniny, którąómy 
piekli na węglach. 

W biwakującem gronku naszem huozało zrosztą. 
boómy wyśmiewali najmłodszego z Nimrodów, iż prze- 
puścił lochę i sześć paciuków, strzelając do nich w 
wzruszeniu z... nienabitego lankastra. 

— A pan, panie Tatarkiewicz, ubiłeś co kiedy 
z nienabitej strzelby? 

— Wedle rozkazu jaśnie pana, bywałe i tak... 

— No, widzicie! A jakże to było? — wołał 
młody Nimrod, uradowaky, że trafił się drugi taki, 
co strzęlał z nienabitej strzelby. 

— To, wedle rozkazu jaśnie pana, tak było, 
Książę pan miał raz gości i mówi do mnie: „Tatar- 
kiewioz, musisz mieć capa na pojutrze, żywego, czy 
nieływego, byle był“. — „Wedle rozkazu jaśnie pa- 
na, będzie* — i poszedłem. Ale mi było markotno, 
bo to sprny wyzdychały na motylicę i trudno było 
gdzie jaką uświadczyć. Wstąpiłem do Mordka, pytam 
się, czy jakiej sarny nie widział, napiłem się przy- 
tem na frasunek i ruszyłem w las. Znałem miejsce, 
gdzie sarny pod wieczór pió przychodziły — ala 
gdzie tam oo znajdzie! Wlazłem przecież w jamę, 
którą świeża tucza wyrwała i siedzę. Już mi się ono 
robiło, gdy wtem widzę serwetkę prze: krzaki, % tuż 
sadzi i koziołek. Ja do torby, żeby wpakować sie- 
kańca do lufek — a tn nie ma, zapomniałam — 
strzelba tylko prochem nabita. Rób teraz oo chcesz, 
ziemię gryźć! — mrnknąłem ze słości — i spojrza- 
łem na ziemię. Była te tłusta glina, jak na garnki. 
Więc nie wiele myśląc, drę glinę pazurami, toczę 
z niej wałki jak szpickugle, nabijam i mierzą. Cap 
schylił się do wody, a ja „cmok“ leciutko, on gębę 
na mnie i ślepie wytrzeszza — a ja bah! bahi 
z obu rurek razem. Oapisko upadło, ja przyskakuję, 


nie znającego się oczywiście nio a nie ja on żywy i zdrów, tylko ma ślepie gliną zaklajstre- 


wane i nie wie, gdzie uciekać... 


Ja 
smycz i myślę sobie, choiał książę go tedy na 


żywego, czy nie- 


— Wedle rozkazu jaśnie pana — i znowu jedna | żywego, niechże ma żywego — i prowadzę... 


| podozas 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Sierpnia 1889. 


groch T— do 9:50, wyka —.— do ——, rzepak 15 — 
-—, Inianka --+— do ——, koniczyna czerwona —— do 
——, koniczyna biała —'— do —'—, koaiczyna szwadz- 


a —— do ——. 


l 
Podwołoczyska: pszenica 8-25 do 875, żyto 6:60 


do 6-20, jęczmień 6-— do 6:50, owies 6:30 de 6'75, groeh 
7T— do 9.—, wyka --*— do —'—, rzepak 15— do 1675, 


Inianka —*— do ——, koniczyna czerwona --— du - —, 
koniczyna biała —'— do —*—, szwedzka —— do —*—. 
Jarosław : pszenica 8:55 do 9'—, żyto 6-76 do 7-10, 
jęczmień —— do ——, owies T-— do 770, groch —*— 
0 ——, wyka —— do ——, rzepak 1550 do 16:25, 
Jnianka —— do ——, koniczyna czerwona —'— do ——, 
koniczyna biała —— do —'- , koniczyna szwedzka —— 
0 ——, tymotka —— do ——. 


Chmiel od 60*— do 80— zł, nominalnie xa 56 
kilo, loco Lwów. 
Wszystko za 100 kilo netto boz worka. 


Pszenica i żyto poszukiwane. Tendencja zwyżkowa. 
Producenci zachowują rezerwę w sprzedaży. 


Czas odnowić miesięczną 


przedpłatę, 


która wynosi: 
na prowincji . . . à zł, 2,— 
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 


Wiedeń d. 1. sierpnia. Arcyks. Ste- 
fania odjechała wczoraj wieczór do Ostendy. 

Wiedeń d. 1. sierpnia. Ministerjum 
spraw zewnętrznych rozwiązało „Schulverein 
für Deutsche“ (schOnererowski) za  przekro- 
czenie statntów. Arcyks, Albrecht wyzdrowiał, 
ale nie pojedzie już do Bruszowa (Kronstadt), 
tylko na Arad do Wiednia powróci. 

Peszt d. 1. sierpnia. Co do zbiorów, 
donosi Ungar. Post, że nawalnice zeszłoty- 
godniowe znaczną szkodę zrządziły. Zbiór 
pszenicy słabo średni co do ilości i jakości, 
to samo zbiór żyta i jęczmienia co do ilości 
słaby a co do jakości pośledni. Kukurudza 
obiecuje po największej części dobry sprzęt 
średni. - 

Berlin d. 1. sierpnia. Doniesienie Ga- 
zely Kol., że seminarjnm poznańskie ma być 
nanowo otworzonem, uważają tutaj stanowczo 
za mylne. Spodziewają się tu na pewne, że 
z cesarzem austrjackim przybędzie arcyks. 
Karol Ludwik albo najstarszy syn jego, arcy- 
książę Franciszek Ferdynand, a może i obaj 
przyjadą. 

Hamburg d. 1. sierpnia. Pięć firm 
tutejszych (między temi 0. Wormann) zało- 
żyło bezpośrednią regularną żeglugę parow- 
ców między Hamburgiem a Liewantą, aż do 
Dunaju. Punkta tej linii są: Hamburg, Ant- 
werpia, Pirej (port ateński), Salonika, Syra, 
Smirna, Konstantynopol, Braiłów (w lecio) 
i Kustendża (w zimie). Na razie pełnić bę- 
dą tę służbę cztery parowce po 2.000 ton. 

Paryż d. 1. sierpnia. Zapewniają, że 


skoro się parlament zbierze, zażąda mini- 


sterjam kredytów na pomnołenie artylecji, 
jlnego sztabu i oficerów. 

Rzym d. 1. sierpnia. Z powodu niepo- 
gody przeniósł się papież z willi Piusowej 
(w ogrodach watykańskich) znowu do Waty- 
kanu. Przyjmując temi dniami kilku z ary- 
stokracji rzymskiej, oświadczył papież, że 
porzuciłby Rzym dopiero w razie, gdyby osoba 
jego była zagrożoną. 

Belgrad dnia 1. sierpnia. Milan ma 
wrócić z końcem października i od listopada 
objąć naczelne dowództwo armii. Rząd zamy- 
śla wkrótce zwinąć poselstwa serbskie w Ber- 
linie, Rzymie i Londynie. Z Macedonii do- 
nosi konzul serbski, że gdyby wybuchło po- 
wstanie w Macedonii, Serbia nicby na tem 
nie zyskała. Cały ruch obróciłby się na ko- 
rzyść Bułgarji, która sobie ostatniemi czasy 
umiała ludność macedońską pozyskać. 

Sofia d. 1. sierpnia. Stambułow złożył 
księciu bardzo pomyślne sprawozdanie z 0b- 
jażdżki swojej po Bułgarji. Wszędzie panuje 
spokój i ludność skrzętnie pracuje. Zbiory są 
wyśmienite, pomimo słoty w niektórych oko- 


— Oj, łżesz Tatarkiewicz, okrutnie łżesz. 


„licach. Roboty na kolei Jamboli-Burgas szyb- 
| ko postępują.” 

Ateny d. 1. sierpnia. („Biuro Reu- 
tera“). Odjazd komisji kreteńskiej do Kon- 
|stantynopola odłożony z powodu, że zaszły 
|trudności co do wyboru członków. 

Londyn dnia 1. sierpnia. Według do- 
niesień petersburskich, spotkanie tara z ce- 
sarzem Wilhelmem jest już stanowezo uło- 
żone. Taksamo jak Standard, został Times od 
metropolity Michała upoważniony zaprzeczyć, 
jakoby on zamyślał unieważnić rozwód Milana. 
Przeważna część pism tutejszych sądzi, że 
wynikiem wyborów do Rad departamentalnych, 
Boulanger wcale nie jest zniszczony. 

Londyn d. 1. sierpnia. Porucznik Da- 
quilar pobił derwiszów pod Anabi; 70 der- 
wiszów poległo, 80 dostało się do niewoli; 
z Egipcjan 8 żołnierzy poległo, 2 oficerów | 
i 6 żołnierzy jest rannych. 

Londyn d. 1. sierpuia. Na dorocznym 
bankiecie w ratuszu oświadczył Salisbury, że 
nie sądzi, aby niepokoje na Krecie poważną 
obawę budzić miały, i oświadczył w imieniu | 
rządu angielskiego, Że rząd ten zgoła niej 
Baśnie posiadania wie Czas opuszezenia | 

giptu jeszcze nie nadszedł, skoro tam pa-| ;_; 
| Josef Kohn 


Przyjechali do kwowa 
drig 1. sierpnia 389: 


,, Hotel Warszawski. S. Kossowski z Wiczynia. W. 
Zbijewski z Cieszańowa. W. Weluna z Wiednia. Z. Za- 
wirski z Tarnowa. P. Zagórzecki z Budapesztu. T. Wit- 
lewicz z Krakowa. A. ks. Kryński z Kamieńca podolsk. 
M Kryńska z Konina (Król. polsk.) 

NSE RANE oO O PROD OOOO 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedziainości za nią nie bierze na siebie.) 


Nowy zakład kąpielowy ów. Any 
we Lwowie, nl. Akademicka 10. 
Osoba; odział dla pań : osobny dla mężczyzm. 
Urządzenie wytworne.-— Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny ? rano do 9 wleczorem. 


m. Osiem procent Wochodu. 23 
Płatny obecnie kupon S$ 2. 240 
Czeskiego Fow. przemysłuwepkrowcz c 
(Bóhmischen Żuckereiindustrie- Gesellachaft) 
mieniamy w naszej kasie po złr. osiem-w. a. 
potrącając prowizję eskontu. 


& Co., Wien I. Minoritogpiatz 4. 


Główne wygrane zł. 2000 
Ciagnienie już 15. sierpnia 


wypadkom na Wschodzie Europy obojętnie: 
przypatrywała, albo zrzec się miała uroczy-| 


stych zobowiązań, jakie wobec Europy na! 
siebie wzięła. Pierwszym celem polityki an- | 


noru. Teraźniejsze rozległe zbrojenia są wa- 
żuą rękojmią pokoju. 

Wiedeń dnia 1. sierpnia godz. 1 min. 45 po 
poładniu. Akcje kredytowe 307*—. Akcje alpejskie 


gielskiej jest pokój, ale bez narażenia ho- | 
| 


Towarz. górniczego 72:60. Akcje węgierskie Banku : 


nują niepokoje. | | 
Salisbury odpycha myśl, aby się Anglia | Sm 


Promesy na losy węgierskie p 

Główna wygrana zł. 150.000 nr 
ua całe losy po zł. 3 75, na pół losy po 2'50:: 
PROMESY 


na 3% losy Zakładu kred. ziems. aust. 


Główna wygrana zł. 50.000 
po zł. 1'50 -— sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


kredytowego 318—. Akcja Banku anglo aastrjac- ; F a 
kiego 125'75. Akcja Unionbanku 226-25. Aksje ko- Pomi neay pi pym dek. 
lei Karola Ludwika 198:—. Akcje kolei. Północnej yoawnioimojgazci yi dada ` 
251.50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 118-—, Prenumerata roczna zł. 170. na prowincji zł. 1:80. 
Akcje kolei Alföldzkiej —'—. Akcje krlei Państwo- 
wej 220'15. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 236 —. J f 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 185—, Losy Kolej państwowa SE. 
komunalne wiedeńskie 143:50. Akcje Tow. tureckiego | wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
108'50. Galic. obiig. indemniz. 104'50. Akcje kolei | kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
północno-zachod. (lit, B. Elbethal) 21525. Losy re- |jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
i gulacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- | nych. i ; "E 
nych 2382:75. Akcje Bankvereinu 107/75. Rosyjski Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
rubel papierowy 12350. Losy prem. węg. —-—. 5 i min. 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym 
43/10% renta wspólna —*—, 50/, renta austr. | biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. ĵe Ryma- 
papier. — —, 5'/o renta austr. złota —'—. Ren-| nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni- 
ta 4%/ węg. złota 100770. 50/, renta węg. papiero- ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
wa 9472. Napoleondory 9'54. Marki niem. ——, | godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 
OE OE RA WERNER WEG | CZOTEM, bez zmiany wagonów. | s i 
«a Do Ohabówki (zakopani) 1 ret t 
Wiaądorcośni siąłdnu odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie- 
Wiadorośoi głażdowa czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo- 
Lwów, dnia 1, sierpnia. (Z lzby handlowej.) zów w Ohabówze nazajutrz o godzinie 11 i mi- 
£. Akoje za sztukę. nut 51 przed południem. 
laca Ż 4 A 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 192-* de EET, 7-SFSAYNENEKSENA 
Kolej Lvrow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 296— 238— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 281 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. -— 216- Pociągi kolejowe. 
IL Listy zastawne za 100 sir. Podług tegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.) 
|Eznku hiyoiacznego palicyjskiego 6*/, . =" -i 
> F Bej, .  100—- 191— EEE 
A - 6 gai. 5%/, wyl. 10%/,p 108— 154— De Lwewa przychodzą: AGE fa 
Banku krajowego £'/ą*/, los, w BLI. . . 9775 987 -203| S:50| 8-28 |7: 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 50/, . 10080 10180 || Z Krakowa . . . « - . «| 408] 8:50 7'15 
* kredy:. gal. ziem. +/o 6 6 a Me r Z Podwołoczysk . . . . «| 220 Fabl 
A kred zal. siem. 5%, les.w37i. 10080 10180 , | Z Pedwołoczysk na Podzamcze | 2 0810 — 
5 kred. g. ziem, 49/, lou. w 411/,1. 93-80 94-80 || Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
5 kredytowego gal. „iem. 41/0/, i nisławowa . « . « « « |8— 
| łoa. y 52. . - r + + . 98.70 9970 ||] Z Czerniowieo i Bianisławowa 
! k izad gal mło. $*/, los. wl. 9280 9380 | Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 


| IO. Listy dłużna na 100 z4. 


Gui. Z. kred. włośc. w liuw. (d. 6 pr.) 3%% 57:50 59— | 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 60/,) 2149 . . . 48—  50— | 
Ggóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. | 
| Gio w JA let o a == e m -| 
| Iv. Obligi za 100 zł. - 

: Indemnigaoyjne galicyj. 5°% m. k. . . . 104*— 105— 

j Kom. banku krajowego 5*|ę w. a. I. em. . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . „ 104— 106— | 
Pożyczka krijowa 1883 44/3] . . . . . 9660 9750 

V. Losy. | 
Losy miasta Krakowa . « . « « . « | 24—  26— | 
Losy miasta Stanisławowa . š —— 88—i 
YL Monety. ; 
Dukat holenderski . . . e . snoa’ 562 672 
Du tat cesarski 564 574 
Napoleondor . . . . « s « : « i » 951 961 
Pórimperjał rozyjski . -« « « « « « : 972 982 
RR = r PIR M NORE 2a" AA n 
Rubel rosyjski papierowy . » . . e. : ; 
100 marelt Glamłockich E o r A aoi 58:40 59 40 


Srebro za 100 zr. . - s + a 4 1 2 > —— 
Kupony w sróbrze 


Przyczyną, dla której w miejsce pary, użyto koni, 


— Wedle rozkazu jaśnie pana, niech mnie we |jest nadzwyczajna w okolicach tych drożyzna węgla 


czworo złamie przed skonaniem, jeśli nieprawda. 

— dy so kd: a robił? 

— n„Murdass“ nie było; jaśnie panie, onb 
poświadozył, bo to psisko s Ale on się ri 
drugi dzień jeszcze lepiej spisał odemnie. 

— Jakże to? 

— Ano tak, wedle rozkazu jaśnie pana, tylko... 
że mi w gardla wyschło... r 

Podałem całą manierkę nfeporównanemu Tatar- 
kiewiezowi. Wypróżnił ją rzetelnie i tak opowiadał: 

— Wedle rozkazu jaśnie pana, za dwa dni 
przyjechali goście do księcia... Ja chodziłem pe polu, 
żeby jeszcze kilka kuropatw zastrzelić i byłem wła- 
śnie na ugorze pod lasem, którędy kolej przechodzi. 
Rozglądam się za kuropatwami, a tu lokomotywa 
świsnęła ; zbudził się zając, co epał gdzieś pod krza- 
kiem i sadzi, a mój „Murdas* za nim, Nie pytają 
nie, tylko sadzą proste na pociąg Ją oba palce do 
gęby i świszozę, mało mi głowa nie pęknie — ale 
gdzie tam, „Murdas* leci jak wściekły. Przybiegli 
do toru, a kepyra hye na stopień od wagonu. „Mur- 
dəs“ stanął na chwilę i uszy podniósł, be wiedział, 
że bez biletu wsiadać nie wolno, ale go pasja my- 
śliwska przemogła. Dalej więc na stopień za kopyrą, 
i tak się gonili na okolusieńko pociągu aż do samej 
stacji. Tu dopiero konduktor krzyknął fertyg| „Mur- 
das“ myślał, że pif! dał susa i zadusił kopyrę. 

— I przyniósł go do domu? — zapytałem, 
parskając od śmiechu. 

— Wedle rozkazu jaśnie pana, ale nie zaraz. 
Nie chciał wracać ciężarowym pociągiem, który stał 
na stacji, bo wiedział, że się to długo wlecze, tylko 
czekał aż do kurjerskiego pociągu... 

(Z „Łowca ,). 


== 200 mil tramwaju. W rzeczypospolitej ar- 


i drcewa, podczas gdy koni dostać można za bezcen. 
Ku wygodzie przejezdnych, na linii powyższej kurso- 
wać będą także wsgony sypialne. 

== Wzrost każdego człowieka ulega zmianom w 
ciągu doby. Bardzo subtelne i ścisłe pomiary nie do- 
zwalają o tem wątpić. Prowadzą one do wniosku, że 
każdy człowiek jest wieczorem niższy o 8 do 5 mili- 
metrów niż rano, a dopiero odpoczynek i sen przez 
noo całą poprzedni wzrost mu przywraca. Człowiek, 
który w ciągu dnia ciężką znużył śię pracą, nosił 
ciężary (szezególnie na głowie lub na ramionach), 
strudził się nadmiernym wysiłkiem, marszem for- 
sownym, wygłodził się bardzo, udręczył moralną tro- 
ską itp. doznaje niekiedy znaczniejszego ubytku wzro- 
stu, tak, iż wieczorem okaże się niższym o 4 centy- 
metry, choóby się przy pomiarze z całej siły wypro- 
stował, Za wszystkich zaś trudów niewyspanie naj- 
bardziej wpływa na ubytek wzrostu, W razie cią- 
głej przez dłuższe lata nużącej pracy, bezsenność i 
brak dostatecznego pożywienia ubytek ten szezegól- 
nie w późniejszym wieku staje się wreszcie trwałym. 
Starzec, choóby się zwykł trzymać prosto bywa oza- 
sem o 7 centymetrów niższym, niż za młodu. 

= Małpa wirtuoz. W Londynie popisuje się 
obecnie małpa, grająca ua skrzypcach Przez dwa 
lata wyuczono ją sześciu drobnych kawałków, które 
woale nieźle wygrywa. Małpa- wirtuoz wchodzi na 
estradę we fraku i białym krawacie, a podczas gry 
zachowuje się zupełnie poważnie. 

== Aparat niszczący zmarszczki. Dla Brown- 
Soequarda i Vario, pracującyeh nad wynalezieniem 
eliksiru młodości, przybył groźny konkurent. Jest on 
wprawdzie czysto mechaniczny, ale podobno już teraz, 
jeżeli wierzyć ogłoszeniom, zbawienne sprawia skutki. 
W Paryżu utworzyło się konsorcjum pod nazwą n80- 


gentyńskiej budują obecnie najdłuższą} na świecie li-, cióte thórmodermite", wszędzie rozsyřające wymowne 
nię tramwajową. Łączyć ona ma kilka miast ze sto- | reklamy o nowo wynalezionych aparatach, niszczą- 
licą Buenos-Ayres na przestrzeni 200 mil angielskich. | cych smarszozik. Aparat wystarczający na półtora 


= - ý aoi we mee zje m a m e IT W ATA m TW O TW AI PA 
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Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Fawocznego, Orló, 
OChyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . . 
Z Bełzca (Tomaszow*). . - 
wą wtorek i piątek . . . 


Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa 
Do Podwołoczysk . . « «o 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . » : » e 
Do Stanisławowa, Czerniowiee 
i Czortkowa . . »« - > > 
Do Stryja, Btanisławowa. Hu- 
siatyna, Ohyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Chyr. Ław.i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
miatyna, Ławocznego, Poss- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orl6 
Do Bałzea (Tomaszowa) 
we wtorek 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza - 
ją pore noeng od godziny £ wisozór do 5 m. 59. rane 


0, % 0 "dlo OPEC 


4 4 


roku, kosztuje tysiąc franków, takiź na trzy lata trzy 
tysiące, i nakoniec „charge à jamais" pięć tysięcy 
franków. Jeżeli aparat funkojonuje jak należy, to do- 
prawdy sprzedają go za bezcen. Jeżeli jednak, ezego 
się spodziewać należy, jest tylko wędką zarsuconą na 
łatwowiernych ? 

= Najgłębszy dotychczas otwór świdrowy 
moze fab pdobach. pod Spremberg, w Pru- 
siech. Głębekość jego wynosi 1,748.4 metra. Wier- 
cenie i uboczne roboty wymagały 1.247 dni. Ogólne 
koszta wynoszą 212.304 marek, a więc jeden metr 
kosztował okrągło 121 marek. Koszt ten jest stosun- 
kowo bardzo mały. Psehodzi to ztąd, że w Schlade- 
bach wiercono w pekładach miękkich i stałych, a 
przeszło tysiąc metrów w jednolitym pokładzie soli 
kamiennej, której głównie tym otworem śŚwidrowym 
poszukiwano. W głębokośsi 1.626 metrów ciepłota 
sk:ły wynosiła 44 stopni Róaumura. 


== Nie zarozumiała | Do jednej ze znanych 
artystek zbliżył się znany krytyk i rozpoczął rozmowę. 
W ozssie tejże opowiada o swych licznych znajomych, aż 
w końcu dodał: „Znam tylko dwie artystki, których 
gra posiada same zalety, a żadnych wad“. „Kto jest 


ia druga?“ —-spytała szybko artystka z rozkosznym 
uśmiechem. 


== Po północy. Żona: Fe, wstydź się mężu 
przychodzić do domu po północy zupełnie pijanym. 
Mąż: Fe, wstydź się i ty rozmawiać po pół- 
nocy z pijanym człowiekiem. 
= Z ducha czasu. Ależ pani, nie pojmuję dla 
czego nie wychodzisz za mąż ? 
— Rzecz prosta, nie jestem w stanie męża wy- 
żywić. 
== Myśl. Kobiety postępują z wiekiem, jak ską- 
piec ze złotem ; im mają go więcej, tem staranniej 
ukrywają. 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Sierpnia 1889. Nr. 176. 


Ty A aen Ra E Uznane jako najznakomitsze perfumy do ehustek itp. są: szyn -krptita f © Apteka, |DROBNE OGŁOSZENIA. 
zis w czwarte „ SIEFPRIA L.ohge” o ekstrakt OCZWÓFLNE Z Krakowa | | poczta, po cencie od wyrazu. 
| R zZ E D s T A w i E N I E = 8 (Lohse's Extraits y „A Zo biora i | f telegraf 

o godzinie 8. wieczorem. Lohse' go Maiglóckchen 592 Z PuraaRea ztu w miejscu. Po sag Biure wywiadowaze Pairon 

5 Me osama anie ie tria Uly a opis Terop bialy ; i f” 
azdy, jeżdżona przez p. Stipala. — Występ wszystkich człon-[ ohse go a złota - F E 
5 Su ków, pań i panów. x" Nowość!! Lohee'go WODA hiszpańska.  Nowość!! C. k. zakład zdrojowo-kapielowy EE E "1. 

129 ACE AE Ty, umena, dyrektor. || Gustaw Lohse 46 Jigor-sStas Berlin fe w Galicji. Nauczycielka 

nadworny parfumer. Nader obfita i silna szczawa alkaliczno-żelazista. 


mogąca udzielać początków języka 
polskiego, niemieckiego, francuskie 
go i muzyki, a praktykująca już 
lat 8 w tym zawodzie, poszukuje 
zaraz odpowiedniej posady, 
Adres: Nr. 18. poste restante. 
Nowy Sącz, 727 


Główniejsze środki lecznicze są: 
kąpiele mineralne ogrzewane mefodą Schwartza w budynku elegancko 
szuka posady 2o s a a: urządzonym o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe również elegancko 
TA w osobnym urządzonym budynku o 27 gabinetach, kąpiele gazowe 
AJ TEORA 0 roz 0 ary | naj aniej. przy głównym zdroju , metodyczne picie wód z licznych źródeł mine- 
starsza. wykształeona, znająca deskonale zarząd domowy, pełniąe taki obowiązek ralnych o różnym składzie chemieznym , doskonała żentyczarnia, no- 
w większych domach. — Oferty pod lit J. 8, 100 prosi odsyłać do Administracji|„Jbyć można osobnym pociągiem odchodzącym z Wiednia dnia 6. sier-|wa kefirnia, kilka mleczarń, nowy wzorowo urządzony zakład gimna- 
tejże gszety. 128 pnia b. r. o godz. Ż min. 30 ponołudnia do którego i galicyjskie drogi|styczny, park wiełki z wielu wygodnymi spacerami. 
żelazna udzielają 500/, zniżania ceny jazdy. > Ku wygodzie i rozrywce gości służy przeszło 1200 pokoi z cał-|e 
Cena jazdy jest następująca: Ze Lwowa do Krakowa 342 klm.|kowitem umeblowaniem, nowo zbudowany i wspaniale urządzony dom) $ 


CZzace E 
i w doborowych 

; h ; : : i i ; i ni ; gatunkach pole- 

(kol. Karola Ludwika) jedea cały bilet do jazdy tam i napowrót II. kl. zdrojowy, liczne restauracje, cukiernie, teatr przez cały sezon, czy-|[ a staniej i 

12 złr. 43 kr. III. kl. 6 złr. 46 kr. telnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra zdrojowa; fotograf, at PORE 


e i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy ete. 


Do nabycia w lepszych składach galanteryjnych i parfumerji. 


Jako przedstawicielka | zarządczyni dom 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszezytnie od lat trzydziestu 


2 z Z Krakowa do Wiednia 413 kim. (kol. półn. ces. Ferdynanda), licza ) r 3 Sa -bi 
Magazyn i pracownia fiin ody biet do jazdy tam | napowrót II. kl. 12 zir. 60 kr. DI kl ciag z OKU „pod Zamkiem są do wynajęcia pokoje tylko na przo-lsntos Sojka poaait w JĘŻ 
r "ahs s k łe. Ę z : mingo blad 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, © em. Wiednia do Paryża 1488 kim. jeden bilet do osobnego po-|, , Dworzec kolejowy Muszyna - Krynica 10 kilometrów od zakładu, Portorieo zielona dobra s 
623 oraz skład srebra ohińskiego ciaga do jazdy tem i napowrót II. kl. 1380:48 fr. (p 48 kr.) = 62 złr.Skąd znakomicie utrzymana droga do zakładu prowadzi. opra A elo r M zo 
pod femą: 40 ct., ITI. kl. 88.48 fr. (no 48 kr.) == 43 złr. 24 ct. Razem II. kl. W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jako-|Ceyion planiacyjna, drobna * 10,40 
sE=arol Talker i Dy ei Mr R DĄ i r les ję A Ue jącego lekarza rżądowego|. » b zę z 10:80 
, sadni Ą rócz stale przez cały sezon ordysnjącego arza n perłowa i 
Podróż trwa ze Lwowa do Wiednia 25 godz. 23 minut. jp, Kopfa, praktykuje tamże 7 IAE a Jawa złotowa aromatyczna » 10.80 


został przeniesionym z Rynkn 


SkA i Z Wiednia do Paryża 45 godz. 16 minut. Frekwenej i wyżej 4000 osób. 
na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. y g 738 rekwencja roczua wynosi wyżej 4000 osó 


W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad 
umiejętności urządzony e. k. zakład wodeleczniczy pod kierownictwem 
(;ARRRARARARAAKK +++ + + + ++ o oo specjalisty Dr. Ebersa. 


i 1. a d 15. maja do 30. września. -„e "paka: 
1 medal zob, dyplom szsia 1 lm tomorowy SE. Nada ak ayid ek Zr tiriog w koni. St. Markiewicza 

ma ostoi ZANA FEFIZWTWYEEZEENNNAKINK A — we Lwowie, w Rynku I. 42. 
Wyroby kosmetyczne, toaletowa | Porftmoria. 28 = Toc 
POAT KORMO JEADD, z! Fabryka maszyn [re"ir asoy aru 


© 
1 113 Żąden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
X Antilentilia. (4 względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 610 6. Zechmeyer, Niirnberg. 
T. Bredta w Ottynii. 


St. Jago zielona najprzedniejsza » 11.20 
HANDEL 648 


Ntarszy mężczyzna 


posiadający oprócz polskiego języki francuski i angielski, mający 4 
najlepsze rekomendacje i świadectwa, + 


poszukuje zajęcia 


Średek ten otrzymany z odówieżających substancyj Sa p apa "relig 3 GZ 
> PFPFABRAYEA. 
Warsztat mechaniozny, rozsuwanych mebli do spania 


Odewnia 0824 | matali, |] cee marce ocz Gwara e. 


kotlarnia, kuźnia parowa |fsossowano totor "do" warana, pokoju 


poleca swa wyroby ogrodu. — Polowo krzssia 


: es ; i Á z składane w formie książki. 
| 266 ala gorzelń: Łóżka jako podwójne sefy, 
| Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- 


blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
+ l 
i delikatność. — Cena 2 złr. 


przy gospodarstwie lub w jakicmkolwiek biurze. — Wiadomości |$Ś usuwa w krótkim czavie piegi, plamy wątrobiane, (4 
ndzieli Administracja „@azety Narodowej.“ 


"1 włosom siwym i wypłowiałym pe kilkokrotnem użyciu 
P ilipton przywraca piekny kolor. PILIPPON nie farbujo, lacz 
tylke odmładza włosy. które pod wpływem tego znako- 
mitego środka odzyskują p'erwo:ną barwę, miękkość i 

34 połysk. — Cena fiakonu 1 zł. 50 et 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur p 


Fe ; najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, eebulki 
do krycia dachów J Valentin włosowa wimini i do wytwarzania rofosta włosów 


sofy, jako pojedyńcze Łóżka 
kozety, łóżka, fotele jah 


x + i ratom chłodzącym, Płuczki do kartofli, Elewato T i P ś 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera, Pe RZ Cong mo Z WAŁ e „dę. E wodne i robocze transmisyjn» L parowe, Rury R r i kate, kólka, gam Kei 
Lwów, Korytna 13. b Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i sehodkowe i t. p. fotele dla chorych. 
poleca : | h i | Dla kopalń i destylarń nafty: sk Comaig agt 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- <> | Kompletne rygli wiertnicze s 
: (ne 1 ystemu kanadyjskiego i Fabiana (samospae i A 
M na mea Z EETÓK I PE DAT po e e (98 dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiokio, BOREM Dla e ta Bote Aptek I dła 
PrE ASFALTOWY. A i ARANON. TAKUTO oh "B e ań KA zza i new przymieszek, jet w najozystsza i zg © i do ropy, Kurki, Wentyle, Raszta i t. p. R kaoud a linę i 
4 elikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy. nadaje a wiodeńskiej wystawie pszczół w roku 
A SMO $ ANGIELSKĄ bezwodną. A b9 piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniezne- © la tartaków ı 1882 edszczególniony, niczrównany 
Osuszu asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie è go upiększenia twarzy. e|. Kompletne gatry żelazue i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły eyr- MIÓD RÓŻ AN" 
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